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Uchwały Rady Ministrów] 


Wczoraj odbylo się pod przewo- 
dnictwem p. premjera Kościałkow- 
skiego posiedzenie Rady Ministrów. 
Na posiedzenin tem rozpatrzona 
wniesiony przez p. ministra Skarbu 
projekt preliminarza budżetowego 
na rok 1956/37, który opracowany 
został w wyniku przeprowadzo- 
nych w ostatnich dniach konferen- 
yj z poszczególnymi ministrami, 


Po uehwalenin  preliminarza bu- 
dżetowege, który został całkowicie 
zrównoważony, Rada , Ministrów 
przyjeta cziery nowe projekty dé- 

etiw, związanych z akcją budże 
tową i gospodarczą, 5 


MI 


isyńczycy ruszyli do ataku 


niszczona ryczałtem 


ników państwowych i samo- 
rządowych — etatowych i kon 
traktowych. 


~ Piotrków—Tomaszów—Radomsko, dak 


Cały Swiat pracy. poniesie ofiary 


Cy pryw 


ziś pełna tabela loterji 


Cena 10 groszy 


Rokk XXI 


wskutek podwyżki podatku dochodowego 


Jak się okazuje ostatecznie, | także projekt potrąceń ną| wysokości 
'myłnie twierdzono, że obniż- | równowagę budżetu, Ses 
'ka płac dotknie tylko pracow- | z płac pracowników: prywat- 


mo polityczne i gospodarcze | 
1355. Konto P. K. O. Nr. 141-734. 


poborów miesięcz- 
nych. i 
Projekt opracowało Mini- 


nych. Ta kategorja obciążona | sterstwo Skarbu, a zatwierdził 


będzie 


rzez podniesienie po- 
datku dochodowego. Zwyżka 
Okazuje się, że opracowano! jest różna — w zależności od 


go Komitet Ekonomiczny Ra- 
„dy Ministrów. 
Obciążenie dotknie od do- 


Czarni walczą z nadludzkiem sohaterstwema 


Na froncie północrym zarówno 
wetllug informacyj angielskich jak 
i francaskich należy oczekiwać dal 
szych poważnych starć, Bitwa, któ 
ra wczylu się pod Azbi, trwału pra 
wie 2% godziny. Starcie to należało 
do najbardziej zacieklych od roz- 
poczęcia działań wojennych, Świad 
4 cży ono, iż Abisyńczycy postanowi 
_ fi przystąpić do działań zaczepnych, 
np | wyzyskując wszystkie korzystne 
< „dla siebie okazje 
Wedlug źródeł angielskich, w bi 
twie- po strunie abisyńskiej 
dział od 500 do 


1060" es iz 
oczne sira tobie W. 

_ spowodowane  przedewsz 
- udziałem w. starciu wajowni 
|. . nakilskich, półdzikich inieszkań 
m paustyni w służbie włoskiej, którzy 
„nie zdają sobie sprawy z działania 
„+ "współczesnej broni, szarżowali nie- 
"p iiela z. wzniesianemi do góry 
nemi apanka c 
zabitymi i rann od, 
ńskich karabinów pył 


włoskim ,2 


sikici 
ów da 
zkańców 


PARYŻ, (PAT). Tarcia poli 
` tycznć między lewicą 'a orga- 
nizacjami prawicówemi wy- 
rażają się ostatnio w organt- 
zowaniu zamachów na prowiń 
cji: Ofiarą takiego zamachu 
padł mer miejscowości Sens 
dr. Dupecher, znany  dzią- 
lacz organizacji „Croix de 
Feu“ („Krzyża Ognistego*). 
Pod pretekstem zasięgnięcia 


brało 


do „Croix de Feu*. 


ników do rozsypania się w tyraljer 
kę i rozpoczęcia ruchu .okrążujące- 


, zaścięła-| Y' 


porady lekarskiej wszedl do 
Sabinetu dr. Dupecher jakiś 
nieznany osobnik i po- rozbi- 
ciu lampy zranił lekarza dwu 
krotnie sztyletem, krzycząc, 
iż teraz miasto Sens nie bę- 
dzie miało mera, należącego 


Dr. Dupecher zdołał jed- 


skich jest rannych. Atak. abisyfński j francuskich, 10 samolotów włoskich. 


Zbrodnicze zamachy polityczne 
ARE stały się plagą Francji . 


| 


ru. Policja prowadzi docho- 
dzenie celem wykrycia spraw 
cy zamachu. 
Należy zauważyć, 
kilku miesiącami dr. -Dupe 
cher padł już raz ofiarą napa 
du, Korero tła nie udalo się 
policji dokładnie ustalić, mi- 
mo, iż mer miasta Sens przy- 


nak zmusić napastnika do u- | pisywał go pobudkom politycz 
cieczki, strzelając z rewolwe- nym. 


Przed kongresem pracowniczym 


Wyznaczony na dzień 24-b, 
"m. kongres pracowników u- 
mysłowych będzie miał wiel- 
kie znaczenie, gdyż wypowie 
się wobec zniżek płac i sensa- 
cyjnego projektu likwidacji 
ubezpieczeń społecznych. 
Tymczasem poszczególne or 
'ganizacje pracownicze odby- 
wają narady wstępne. ’ 
Rozpoczęta ata ‘przez! ; Warsz. 
Radę Okręgową Unji -Z.Z P. U 
przeciwko pogorszeniu i tak tragicz 
nej sytuacji światła pracy przez pod 
wyższenie podatku dochodowego, po 
stępuje w dalszym ciągu z niesłab- 
naca energją. A 
W bieżącym tygodniu odbyły się 
zebrania pozostałych Związków, jak 
Zrzeszenie Pracowników Banku Gos 
„odarstwa Krajowego, Związku Han 


üş Banku Rolnego. Na „wszystkich 
tych zebraniach ujawniło Się jednolite 


fowców i Pracowników. wwazystkieć | 


Biżuterję — i artystyczną robotę jubilerską majsolidniej i najtaniej 
w firmie „,„ZENITH”” ul. Sieradzką 2. 


go spósobu pokrywania deficytu bu- 
dżetowega przez At tę praeów-. 
ników umystowych:i fizycznych no- 
wemi podatkami bez uwzględnienia 
możności -plłatnicz) ch Szerakich mas 
sracówniczyeh. W dyskusjach prze- 
Bijata troska o Utrzymanie równv= 
wagi budżetowej Państwa i jako środ 
ki wymieniano cały szereg źródeł 
widocznych, nietylko po stronie 
przychodowef, ale również i rozho- 
dowej budżetu. Na wszystkich ze: 


stanowisko w stosunku do: przyjęte- | związków 


„| braniach wysuwano hasło rozwiąza- 


mia kartel, jako jednostek szkodli- 


podarczy”Kraju. 


wych i wstrzymujących rozwój gos 


Zrzeszenie związków pra- 
cowników miejskich R. P. wy 
sunęło pogląd, że na kongres 
pracowników umysłowych win 
ni być zaproszeni w charakte 
rze.gości przedstawiciele wszy- 


stkich robotniczych centrali 


x ra 


zawodowych, jed- 
noczących robotników miej- 
skich. - 

W poniedziałek, 18 b. m., w 
Zrzeszeniu związków pracow- 
ników miejskich odbędzie się 
konferencja międzyzwiązkowa 
centrali związków  zawodo- 
wych urzędników i robotni- 
ków. miejskich. 


„Na konferencji tej omówio- 
na będzie sprawa dalszego po 
stępowania w stosunku do pro 
jektów t.-z. ustaw „wywłasz- 
czających' dotyczących sto- 
sunków pradowniczych na te- 
renie samorządu. Istnieje przy 
tem koncepcja, aby każda z 
tych centrali zwołała do War- 
szawy, swój. ogólnokrajawy 
zjazd na jeden i ten sam dzień. 


4 Ghiorgis. 


iż przed 


brało udział w dwugodzinnyin ata 
ku lotniczym na skoncentrowane ud 
działy abisyńskie pod Antalo, /bom 
bardowano  Antalo, Buja, Afgol i 
Przypuszczalnie byly to 
wojska rash Seyumma i rasa Kassy. 
Rzucóno bomby  30-kligoramowe 
oraz bomby: zapalające, kitóre wywo 
taly pożar lasu. 5 


| 


izby Gmin od lat 10. 


Kombatanci francuscy w Warszawie 


Wczoraj o godz. 17.35 przy- 
była do Warszawy na zapro- 
szenie prezesa Federacji P. Z. 
LO. O..min. gen. dr. R. Górce- 
| kiego delegacja kombatantów 
a dcnskich: 

Orkiestra przywitała komba- 
tantów eanaich „Marsy- 
ijanką“. Następnie goście prze- 


Straszna katastrofa w górach 
podczas budowy kolejki linowej 


Wczoraj około gódz. 18-€j | nad terenem; na wysokości oko- 
l-tu robotników, zatrudnio-|ło 12 mir, wózek z powodu 


nych przy budowie kolejki li- 
nowej pod Kasprowym Wier- 
chem, wsiadło dó wózka robo- 
czego, ciągnącego materjaly na 
linie z Myślenickich Turni na 
Kasprowy, aby udać się tą dro 
gą dó stacji pośredniej w My- 
ślenickich Turniach, 

|Wpobliżu Myślenickich Tur- 
m, gdy wózek przesuwał się 


71 NPZEESDREW p. > my - 


ih w kod 7 > f y 4, opó- : 
Zycyjui liberałowie 19, komu- | 


|, 


ma, na które odpowiedział p. 


łu — nawet bardzo niskie plas 
ce, bo od 125 zl. miesięcznie, 
dotąd wolne od podatku dos 
chodowego. 

Tablica tych potrąceń przed 
stawia się, jak poniżej: ` 
od — do ód 1XIl zwyżka 


125 — 133,33 i % (SOA 
133,35 — 141,66 12% IX 
141,66 — 150 144 1S w 
150 — 158,33 1,6 „ Lb 
158,33 — 160,67 13, 1,8 
166,67 — 173 2,0 » 20 
175 — 185.33 Ze 2,2 
183,33 — 191,67 24, 24 
194,07 — 200 26 » 2, 
200 — 208,33 28, DOM 
203.33 — 216,66 50a 1,0 
216,66 — 225 3,2 al tyl » 
223 — 233,53 s ży 124 
233,33 — 241,66 5,0 s ISu 
241,66 — 250 Sud 485 
250 — 238,35 RON 13m 
258,55 — 260,66 42, 1,0 w 
266,66 — 253,53 4 „ rh 
285,33 — 300 e 18 
500 — 346,06 AN Gita 
310,66 — 333,33 540 „ 15a 
355,55 — 350 Bi + Kó w 
350 — 0,06 5,47 


JAdw. 
3 


6 = 1.50 
250 — 1335,35 © 
1333.33 — 1416.66 


1416,66 — 1500 
1500 — 1585,33 
1555.33 — lu06.66 
1666,66 — 1853,33 
1933,53 — 2000 166 „ 
2000 — 2166,66 17,2, 


100. OSOB - ZACLIOROWAŁO -PO 
SPOŻYCIU MIĘSA KOŃSKIEGO 
Na dwóch przedmieściach. puryś 
skich wydarzyły się wypadki tas 
siwego żatrucia mięsejn końskie. 
Po spożyciu tego inięsa zachorowa- 
lo zgórą 100 vsób, z których jedna 
zmarła, $ 


szli przed frontem kompanii i 
delegacyj. Krótkie powitalne 
przeinówienie wygłosił p. Uh-* 
Desbons. Po krótkiem cercie w 
salonach / reprezentacyjnych, 
kombatanci franeuscy pojecha- 
li do przygotowanych aparta- 
mentów w hotela Europejskim. 


przeważenia w jedną stronę 
wywrócił się, a wszyscy robot 
nicy wypadli. Jeden z robotni- 
ków został zabity na miejscu, 
a pozóstałych 10-ciu odniosło 
różne obrażenia. 


Rannych „przewieziono. , do 
szpitała. Władze policyjne pro 
wadzą dochodzenie. 
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Kronikaz= 


zrzemiosła 
WIEZIE E DA 
WYRÓP WAFLI WYMAGA KARTY 
RZEMIEŚLNICZEJ. 

Wspólnie z działem aprowizacyj- 
nym Kom. Rządu, czynna jest ko- 
misja lustracyjna cechu cukierni- 
ków. Komisja ta stwierdziła, iż w 
niektórych sklepikach, zajmujących 


się w porze letniej sprzedażą wody | 


sodowej i lodów, obecnie w porze 


zimowej rozpoczęto produkcję wafli |$ 


A p A i 
PODA 4 i 
M UE EA Tuia 
SA E Wps 

I Ci 

$ , 


z kremem na miejscu. 
„Komisja zakomunikowała, iż wa- 
fle takie wyrabiane są przez jakie- 
oś Akermana, Chłodna 64, Altera 
„€śnego, Leszno 13, przez Giovanni 
Geraccie, Pl. Bankowy 1, przez Geor 
ga Parantenisa, Nalewki 7. Wyrób 
wafli należy do kategorji rzemiosł 
į wymaga koniecznie karty rzemieśl 
niczej. 
RZEŹNICY PRZECIW MIĘSU 
OD ZWIERZĄT PODEJRZANYCH. 
wędliniarzy w m. stoł. War- 
sząwie zwrócił się Jo władz pań- 
stwowych i samorządowych z prośbą 
o niepowiększanie liczby t. zw. ta- 
nich jatek, w których sprzedawane 
jest mięso poddawane sterylizacji, 
pochodzące od zwierząt podejrza- 
nych fnb chorych, zdatne jednak 
do użytku po sterylizacji w urzą- 
dzeniach rzeźnianych, ' 
Jatki takie powstały w bezpośred- 


niem sąsiedztwie z zakładami rzeź-| - 


niczo-wvdliniarskiemi. Powstała te- 
go rodzaju sytuacja, że przed fanie- 
mi jatkami, uboga ludność tworzy ko 
lejki, tamując dostęp do prywat- 
nych sklepów. Z vwagi na ograni- 
czenie ilości mięsa, sprzedawanego 
ox tanią jatkę jednej osobie, zna 
azło się wiele pomysłowych osób, 
które wysyłają członków swych ro- 
dzin, Lądź znajomych i wykupują 
mięso, handlując niem później. 
ch wędliniarzv prosi przeto 
władze o wejrzenie w tę sprawę. 
POZIE = TRE TTYRA ODT EROTIC 
| 
KUPON > 
wem Men rysa odęaduje © 
miona. nazwiska, wyszczególnia 
aajważn'ejsze takty tyció. Oks- 


Bies! kuponu ołact ramast zł. 
6—tylko Z zł. Psycho- gratalog 


ej zdolności 4 przeznaczenie 


perszawa, Żórawia 47 m. 2 


atelier" filmowem koń- 
zdjęcia do wielkiego fil 
raniat na pustyni”. 

ówny bohater [ilmu, zna 
hity amant filmowy Bigo- 
hi, czerwony. ze złości, kłó- 


| się w” ze spoconym 
Rhodi o o ostainią scenę 
mu. Wedlug scenarjusza 
ater filmu, który odbił 
ą ukochaną bandytom, ucie 
a z nią przez pustynię i spo- 

PW obronić ukocha- 
nej rzuca się na lwa, stacza 
straszliwą walkę i ginie tra- 
giczną śmiercią. 

Wówczas ukochana rzuca 
„się na jego zwłoki, oblewa je 
łzami, obsypuje pocałunkami 
i krzyczy: 

— Ludwiku! Dla mnie u- 
marłeś! Dla mnie, jedyny! 

Wszystko już do tej sceny 
rzygotowano. Podłogę w ate 
ier wysypano piaskiem, 
czterech kawiarni wypożyczo 
nò 16 palm i pustynia już by- 
ła gotowa. 

Lwa sprowadzono z cyrku. 
Był to ary, głuchy, ślepy na 

e 


ia wj oko lew, który po ca- 
ikry dniach spał i pochrapy- 
wa 


yczciwie. 
Była więc pustynia i byl 
lew, ale co z tego, kiedy boha 
ter filmu, Bigosini, w żaden 
sposób nie chciał podejść do 


wa. 
— Nie będę ga! tej sceny! 
— krzyczało „bożyszcze ko- 


bièt“ Bigosini. — Jestem zbyt 
wielkim aktorem, „a ky się 
bił z takim bydlakiem 

— Panie Bigosini! — per- 
swadowali reżyser i trzech je 
go pomochików. — Według 
sceharjusza pan musi umrzeć. 

— To mogę umrzeć w inny 
sposób. Wpadnę do rzeki. 

-— Na pustyni niema rzeki. 


lles » Szkołnik okteśla cha= | 
Japoleon S$ądek 
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DO "NABYCIA „W POWAŻNIEJSZYCH RADJOSKŁADNICACH 


Na politycznym widnokręgu tygodnia 


są losy Abisynii 


Włochy mogą zyskać w nowym układzie stosunków 


Włochy złożyły protest prze 
ciwko uchwalonym sankcjom. 
W nocie swej rząd włoski 
wskazał, że postępowanie 
państw wobec Włoch, jest nie 
słuszne, że Włochy, jako „na- 
jeźdźcy”, napiętnowani, `u- 
chwałą Ligi Narodów, niosą 


wolność niewolnikom cesarza 
Haile Selassiego, że są witani, 
jako zbawcy przez ciemiężone 
szczepy. 

Oczywiście, że nota prote- 
stacyjna rządu włoskiego nie 
pozostanie bez odpowiedzi ze 
strony wielkich mocarstw za- 


8, 
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W Paryżu odbył się konkurs psiej urody Na zdjęciu jedna z paryżanek 
prezentuje swych ulubieńców, pragt 


i « 


— Można zrobić! 

— Ale czego pan się boi? — 
tłumaczył reżyser — leż jest 
niedołężny, stary, głuchy, śle 
cem pana nię ruszy. 
Podbiegnie pan do niego, prze 
wróci się pan z nim na ziemię 
i padnie pan trupem. 

— Dobrze! upierał się 
gwiazdor. — Trupem mogę 
paść! Ale zdrowia nie będę na 
rażał. Do lwa nie podejdę. W 
tej scenie musi mnie ktoś za- 
stąpić. 

eżyser był zrozpaczony. 
Gwiazdor się uparł. Trudno! 
Niema innej rady, trzeba zna 
leźć dublera. Trzeba znaleźć 
kogoś, ktoby był podobny do 
Bigosiniego i odegrał za nie- 
go śmiertelną walkę z lwem. 

Dopiero nazajutrz asystent 
sprowadził kandydata. 
Bardzo podobny! 
stwierdził z zadowoleniem re 


z|żyser. — Wykapany Bigosini. 


— Tylko gęba trochę głu- 
pia — zauważył asystent. 

Reżyser uśmiechnął się ja- 
dowicie- 

— Właśnie dlatego podob- 
NY.» 

Poczem zwrócił się do kan- 
dydata. 

— Pańskie nazwisko? 

Zastępca gwiazdora uśmie- 
chnął się pytająco. 

— Artystyczne czy prywat 
ne? 

— Ho, ho! — zdziwił się re- 
żyser. — Więc pan już gry- 
wał w filmach? 

Owszem. 

— Jakie role? 

— Różne. Na ten przykład 
w filmie „Romans na dachu“ 
grałem rolę gościa w knajpie, 
który leży pod stolikiem i śpi. 
Może pan szanowny zauwa- 
żył? To był szósty stolik na 
lewo. Nogi mi z pod stolika 


a 
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te dla nich „nagrody piękności" 


caa I w 


chodnich, a przedewszystkiem 
Anuglji i Francji, gdyż o nie w 
zasadzie chodzi, Odpowiedź 
będzie oczywiście — podob- 
nie, jak protest włoski — u- 
trzymana w formie nader po- 
prawnej, ale odmownej. 

Czy znaczy to, że mocar- 
stwa zamierzają do końca 
trwać przy obronie niepodle- 
głości Abisynji? Zdaje się, że 
nie. Za kulisami bowiem, już 
dziś zarysowuje się chęć doj- 
ścia do jakiegoś porozumienia. 
zawarcia jakiegoś kompromi- 
su. Chwilowo żądania włoskie 
są jeszcze zbyt wygórowane, 
różne rozmówki nieukończo- 
ne, gle zupelnie widoczne jest, 
że więlkie mocarstwa zachod- 
nie zmierzają do odbudowy 
swojego dawnego bloku. Oba 
wa przed komplikacjami w 
Europie jest zbyt duża, kosz- 
ty wyścigu zbrojeń zbyt wiel- 
kie, by rezygnować z uzyska- 
nia porozumienia, chociażby 
kosztem odstąpienia od „za- 
sad“. 

Pierwszy krok zdaje się w 
tym kierunku zrobi Anglja. 
Nięspodzięwanie o! zało się, 
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wystawiali. Twarzy nie wi- 
dać, bo obrusem była zasłonię 
ta. AP ry ` 

— Gdzie pan jeszcze grał? 

— W Komedji muzycznej 
„Dziubas“. Mialem też solową 
rolę, faceta, który ze schodów 
spada. Bardzo dobrze zagra- 
łem. Tak się nadół rymsne- 
łem, że mi dwa żęby wypadli. 
Reżyser mnie chwalił, że gra 
łem z wyczuciem. / 

— A jak się pan nazywa? - 

— Z domu Antoni Śzczy- 
pior. Artystyczny pseudonim 
Rudolf Afembiko. 
Aha! — przyjął do wia- 
domości reżyser. —, A więc 
panie Alembiko zagra pan u 
nas jedną scenkę. Mianowicie 
walkę z lwem. Cały czas bę- 
dziemy fotogralować pana ty 
tem. Żeby publiczność myśla- 
la, że to Bigosini. Rzuci się 
pan na Iwa i zacznie się z nim 
tarzać po ziemi. 
Można — zgodził się 
Alembiko. — A kto gra lwa? 
akto kto? 

— Chce wiedzieć, kto jest 
mój partner: Z kiem będę wal 
czył. 


Z prawdżiwym lwem. 

— Cooo takiego? Z prawdzi 
wym lwem? Moje uszanowa- 
ai lapał k 

eżyser złapał go za rękaw. 

— Dokąd pan leci? 

— Do dónć Za 2 tygodnie 
mój ślub i nie chce iść do ołta 
rza z rozcharataną gębą. 
Ależ, panie drogi! Lew 
jest spokojny, tresowany. W 
dodatku głuchy i ślepy. 

— ślepy? To jeszcze gorzej. 
Będzie mnie chcial łapami ną 
macać! Dowidzenia. 

Reżyser jednak nie pusz- 
czał. 

— Stój pan, do djabła! Dam 
panu 50 złotych. 
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— Moja gęba więcej warta- 

— Dam pala 100 złotych! I 
każę Iwa uśpić jakimś prosz- 
kiem. Ledwo pan do niego po 
dejdzie, odrazu zaśnie. 

— Antoni Szczypior vel Ru 
dolf Alembiko zmiękł. 

— 100 żłotych? Dobra. Tyl- 
ko pamiętaj pan! Jeżeli lew 
z miejsca nie uśnie, takiego 
rabanu narobię, że się cała u- 
lica zleci... > 

* 

Przystąpiono do zdjęć. 
Wszystko odbyłó się w po- 
adk Szczypior — Alembi 
ko rzucił się na lwa, który 
pod wpływem proszków mo- 
mentalnie usnął. 

Wówczas zastępca gwiazdo- 
ra wziął go wpół i zaczął się z 
nim tarzać po piasku. 

Lew trochę za głośno chra* 
pal, ale poza tem zdjęcie uda- 
to się całkowicie. 

Lwa wyniesiono, Rudolf A- 
lembiko podniósł się, a na je 
go miejsce położył się, „bo- 
żyszcze kobiet“ Bigosini, że- 
by dokończyć scenę- 

Położył się i zaczął umie- 


rać. 

Ukochana uklękła przy nim 
i, jak kazał scenarjusz, zaczę 
la oblewać go łzami i obsypy* 
wać pocałunkami. 

— Jedyny mój! — łkała — 
Umarieś dla mnie! Dla mnie: 

Stojący na uboczu Śzczy* 
pior — Alembiko spojrzał w 
stronę łkającej aktorki, zmar- 
szczył gniewnie czoło i, nie pa 
trząc na nic, skoczył na parę 
kochanków. 

— Panienko! — ryknął — 
Panienko! Co za granda? Dla 
czego pani tego frajera calu- 
je? To ja, paiastów, dla pa- 
nienki umarłem! A on dopie- 
ro teraz się położył! Cwaniak 
iw ząbek czesany! 


'nyehj zasad. Chodzi o polity- 


że «gipt może jeszcze pokazać 
pazury. Egipt, niby niepodler 
gle państwo, w istocie jest ko« 
lonją angielską, gdyż wysoki 
komisarz Anglji ma głos decy» 
dujący we wszystkich spra- 
wach państwowych. Król. jest 
powolnem narzędziem w ręku 
Anglji. Stoi wprawdzię za nim 
parya ugodowa, która rządzi 

rajem, ale opozycja nacjona” 
listyczna jest b. "dzo silna. Ta 
opozycja doprowadziła włą- 
śnie do krwawych rozruchów. 
przeciwko Anglii, w momen- 
cie dla niej bardzo niedogod- 
nym, Egipt jest w tej chwili 
ważną bazą strategiczną. Nie 
ulega wątpliwości, że Wlochy 
w jakiś sposób maczały palce 
w tej imprezie i wbiły klina 
dwulicowej polityce brytyj: 
skiej wobec Lg: iu. 


Zwycięskie dla rządu wybo= 
ry parlamentarne, doprowa* 
dzą do „odświeżenia”* składu 
gabinetu. jest przekonanie o- 
gólne, że rekonstrukcja rządu 
pójdzie w kierunku jego 
wzmocnienia, większej akty- 
wizacji, ale nie brak również 
głosów, że polityka brytvj- 
ska, odznaczająca się wielką 


|trzeźwością, odstąpi od pew- 


nych, obecnie silnie bronier. 


kę ligową. Krążą pogłoski, że: 
teraz po wyborach, rząd bę” 
dzie mógł łagodniej trakto- 
wać załatwienie sporu z Wło- 
chami. 5 


Czy te pögloski są ścisłe, 
pokaże najbliższa przyszłość 


Najmłodsi kasiarze 
złupili bank 


Centrala Służby Śledczej ð= 
trzymała raport o ujawnieniu 
wypadku włamania do kasy 
bankowej, które dokonane za 
stało przez 2-ch 15-letnich 
chłopców. 


Nienotowany ten jeszcze w 
kronikach kryminalnych wy» 
padek miał miejsce na terenie 
Olkusza, W b. tygodniu w 
Banku Ludowym w Olkuszu, 
nieznani sprawcy wyłamali w 
czasie rzerwy obiadowej 
drzwiczki kasety pancernej i 
skradli przeszło 1000 zł. gotów 
ką i rozmaite papiery warto- 
ściowe. Podejrzenia padły na 
15-letniego gońca banku, Jos- 
ka Frenkla, który, dziwnym 
zbiegiem okoliczności, znikł w 
niewiadomym kierunku. 


Rozesłano listy gończe, przy 
czem na trop zbiega, dzięki po 
danym rysopisom, natrafiono 
na granicy ai - czeskiej w 
Cieszynie. Frenkla aresztowa-, 
no na dworcu kolejowym wraz 
z jego kompanem, niejakim 
Joskiem Cukiermanem. 

Ze skradzionych  podszas 
włamania, pieniędzy, odzyska 
no tylko 170 złotych. Młodo- 
ciani kasiarze odstawieni zo- 
stali do Olkusza, gdzie staną 
przed sądem. Ò 


Dr. J. SZERMAN 


Chor. kobiece I ciąży 
Elektoralna 11, tel. 636-68, godz. 4 —»8, 
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« 300 WSI ZATRUŁO SIĘ OD 
CHLEBA 


Chlebem wypiekanym z mąki w 

iekarni w Murci (Iliszpanja) zatru 
ła się ludność 500 wsi w okolicach 
Cartageny, La Paluiy, El Peleron i 
La Puebla. W La Puebla jedna 
osoba zmarła. Dyrektora młyna, z 
którego pochodziła mąka areszto- 
wano. i 


ZGINĄŁ ESOL CZARNEJ GIEŁ- | 


Donoszą z Rio de Janeiro, że w 
'katas'rofie tramwajowej zginał słyn 
ny „Krół czarnej giełdy“ Hermes 
Cossio: Hermes Cossio był wplata- 
ny w sprawę dostawy smalcu do 
Anglji i wykupywania walorów bra 
zylijskich na tamtejszej giełdzie, na 
czem miał zarobić miłjony. 
ANGLIA ODDAJE CYPR GREC 

RZYM, (PAT). Prasa notuje z A- 
ten pogłoski o rokowaniach angiel 
sko - greckich w sprawie wymiany 
terytorjalnej, Anglja ustąpićby mia 
ła kwi wyspę Cypr, wzamian za 
eo W. nmaa moglaby w pew- 
nych okolicznościach korzystać z 
portów greckich. r 


GROSZ DENNE PEES MYDELNIEN CHERYS 


Kupcy widzą tylko pogorszenie sytuacji 
w projektach obniżek płat i oddłużenia pracowników 


Sytuacja w kupiectwie de- 
talicznem uległa w ostatnich 
czasach nowemu pogorszeniu. 
Świat kupiecki stanął obecnie 
wobec zagadnień trudnych.. 

Zapowiedziane przez pana 
ministra Skarbu dekrety, do- 
tyczące oddlużenia urzędni- 
ków państwowych i projeki 
obniżki uposażen odbiły się b. 
ujenrnie na handlu. 

 jestiidzie o | .ojekt oddłu- 
żenia urzędaików państwu- 
voi to w oświetleniu kup- 
ców nie przed. .awia się on 
różowy, aczkolwiek projekto 
dawcy interpretują go opty 


Pomnik poległych legjonistóm m Jabłonkomie z napisem: „Bojorwnikom 

malk o Niepodległość”, Jak wiadomo, taki sam napis na szarfach mień- 

ców, złożonych to dniu Święta Niepodległości pizez harcerzy polskich 

w Czechosiowacji, uznany został za prowokacyjny i harcerze zostali 
; aresztowani 


NA ZDJĘCIU OBOK: Otwarcie i poświęcenie nororybudowanego mos 
"AP 


stu żelbetorego na rzece Wildze m mieście Garmolinie. świadczy on chluba 


miału charakter wyłącznie or-| jednej z nowych form zaopa- 

ganiżacyjny i dotyczyła kier-| trywań dzisiejszego handlu 

uiaszu kupieckiego, jaki od. | detalicznego, mówić będzie 

będzie się w dniu pierwszym. | ny obszernie .. jednyi. z naj- 

grudnia, M i.zzych numerów naszego 
O kiermaszu pisma. EW 


tym, jako o 


nie o działalności Funduszu Pracy. 


Półkoszulek staje się symbolem nowych czasów 


— Wyłłumaczyli mi to: „Mu. 
' simy — ieir ie — pokazać 
się w biurze, poza biurem, ną 
raucie i z wizytą u dyrektora 
departamentu. żeby wyglądać 
wszędzie, jak należy, trzeba 
było mieć: garnitur jasny, gar 
nitur ciemny, żakiet i smo- 
king. Ponieważ z obniżonej 


` Obniżka poborów prantwaj.| jakie 
szych, jak wiadomo już posta-| tnio. 
(nowiona, jeszcze przed wejś- 

ciem w życie źle odbiła się na 
handlu, Ludzie zaciskają pasa 
na zapas, o oo 3 
W jaki spogan, te przygoto- 
wania. wyglądają, postaramy 
się zobrazować, opierając się 
na calym szeregu wywiadów, 


przeprowadziłliśmy osta- | żeń, odpowiada: | 

itagia, ' — Zanim odpowiem na py- 
tanie panów, pozwolę sobie 
zadać im pytanie: Czy pano- 
wie nie uważają, źe obniżka 
uposażeń nietylko nie przy- 
niesie oczekiwanej równowa- 
gi budżetowej, ale przeciwnie, 
pogrąży nas w dużo większe 
trudności? 


* 28 Zacznijmy Ay tego, BI ope 
RNE EPENYTY RETA- s przekreślili caly swój dotych- 
put ACTON oy i czasowy budżet, pamiętając 
1 ZAMKNIĘT. tyłko o jednem: ` 
— Jeść! Musimy jeść, bo ina 
czej me będziemy mogli pra- 
cowaćl j 


wej, 
ME REA Związku hu 
De ulicznego R. P. 
Przedstawicicle poszczegól- 
nych gałęzi handlu, naśw.eilu. 
li te sprawy z różnych punk- 
tów widzenia i w rezuliaci 
doszli do wniosku, że nad kù- 
piesiwem detaliczuejn zaWisiy 
nowe ciężkie chmury. 
Nieniożność sprzedaży kre- 
dytowej urzędnikom państwo- 
wym, wplynie przedewszyst- 
kiem na wstrzymanie kredy- 
tu dla kupców uetaliczuych ze 
strony hurtowników, a zanie- 
chanie' (tranzaktyj kredyto- 
wych, jest w dzisiejszymi sy: 
stemie handla, rzeczą nie d 
katastrofalnie 


pomyślenia. 
, Niemniej 
po ia się projekt obniż- 
i uposażeń. O leim, że wy- 
konauie jego godzić będzie w 
głównej mierze w kupiectwo, 
nie trzeba nikogo przekony: 
wać. Kupiectwó detaliczne 
czije się iym projektem nie 
tylko zagrozone, ule popros: 
1 maż o sahaan zasad Kospo 
darczych, nie wierzy, aby pro 
x mig: niao rewizji. 
Druga część konferencj' 
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REFORMACKIĘ 
PIGUŁKIz max ZAKONNIK 
STOSUJĄ SIĘ: 

JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 

BRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 
NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

1 PRZY SKŁONNOŚCIACH 

DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 

ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM, 

UŻYCIE 1-8 PIGUŁKI NA NOG 


|„kwestja żołądkowa* 


Kwestja żołądkowa stała się 
osią wszelkich zagadnień dnia. 
Urzędnik, woźny, nauczyciel, 
pracowniczka kontraktowa — 
myślą obecnie nad tem tylko, 
w jaki sposób ulożą swój zre- 
dukowany budżet, aw wysłar- 
czyło na śniadanie, obiad i ko- 
lację. Wszelkie dalsze kwestje 
z życiem związane, usunięto 
ma plan dalszy, Wprawdzie u- 
rzędnik, który chodzi do biura 
i pokazuje się wśród ludzi, mu 
a wyglądem swoim przypomi- 
nać człowieka kaltuta nego, 
ale i w tym wypadku wpro- 
wadza pewne ograniczenia. 

Przedstawiciel branży kon- 
lekcyjnej zapytany przez nas: 
czy projekt obniżki uposażeń 
dał się odczuć w jego intere- 
ue, odpowiada nam tak: 

— W handlu istnieje dużo 
symboliki. Moda, jest zazwy- 
czaj największym symbolem o- 


$kiepy ulegną redukcji 


Urzędnik, ktory prosi 0 pòt- 
koszulek, liczy się z iem, że 
jest on tańszy od normainej ko 
szuli, a nastęnnie, że tańsze 
jest jego wypranie. Odkąd 
»rojektowana obniżka wej- 
zie w życie, 60 procent skle- 
pów konfekcyjnych będzie 
musiało ulec Kkwidacji. Po- 
prostu nie będą mogły ist- 
nieć, bo urzędnik albo prze- 
rzuci się na pólkoszulki albo 
zacznie szyć sobie kołnierze 
stojące. Tak było w najcięż: 
szych czasach powojennych. 


kresu gospodarczego, w którym 
powstaje. Otóż, proszę sobie 
wyobrazić, że najwięcej dała 
się dotychczas odczuć obniżka 
w branży bieliźniarskiej. Od 
chwili ogłoszenia projektu ob- 
niżki, zg aeraj ię o sklepu 
coraz częściej klienci, którzy 
żądają t. zw. półkoszulków. 
cotkoszulki takie, czyh kawal 
ki bielrzny przeznaczone do za 
słonięcia „dekoltu“ marynar- 
kowego, używane były przed 
wojną przez studeniów i przy 
mankietach gumowych na 
sznurku, tworzyły komplet 
bieliżniany studenta - elegan 
tu. Noszono je również bardzo 
często w okresie wojny i w la- 
iach powojennych, kiedy, jak 
wiadomo, ograniczać się trzeba 
było bardzo w wydatkach. Je 
śli dziś upominają się klienci 
o półkoszulki, to jest to tylko 
objawem powrotu nędzy. 


— A jakie znalazłby pan na 
to środki zaradcze? — zapy- 
tujemy. 

— Prawdopodobnie panowie 
nie uwierzą. Ale mówię to z 
pełnem zobowiązaniem. Kup- 
cy naszej branży koniekcyj- 
nej, chętniej zgodziliby się na 
podwyższenie podatków, niż 
na redukcję uposażeń pracow- 
czych. 

Inny z naszych rozmówców 
jest przedstawicielem kra- 
wiectwa. Na zadane mu pyta- 
nie, dotyczące obniżki uposa- 
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— Niestety — odpowiada- 
my. — Pytanie to musi zostać 
bez odpowiedzi. Nie idzie tu 
o nasze zdanie. 

— A zatem odpówiem: Czy 
panowie słyszeli kiedy o 
„smokingach katowickich”? 
Są to zwykłe granatowe gar- 
nitury, do których nosi się, sto- 
sownie do potrzeby, albo dłu- 
gi krawat kolorowy, albo dlu- 
gi krawat czarny, albo czarną 
muszkę. Smokingi takie mod- 
ne były w okresie największej 
nędzy. I, czy panowie uwie- 
rzą, że od chwili ogłoszeniu 
projektu obniżki uposażeń, 
zgłosiło się do mnie już pięci.. 
urzędników, którzy zamówili 
sobie „smokingi katowiekie?*! 

— W jakim celu? 


pensji nie wystarczy nawęt -¿ ' 
na życie, to już zgóry trze f y 
się zabezpieczyć w garderobę, 

Trzeba ją przedewszystkiem `- 


zreuukować do jednego gafui- 
turu. Takim właśnie będzie 
„smoking katowicki”. Będzie 
w nim można pójść do biura, 
do dyrektora, na raut, gdzie 
tylko dusza zapragnie. 

O wymaganiach stroju prze 
pisowego świadczyć będzie 
jedynie zmiana krawatu. Na 
raut włoży się czarną muszkę 
i wtedy będzie smoking; na 
przyjęcie u dyrektora depar- 
„ameulu wioży się dlugi czar» 
ny 1..awat i będzi» żakiet, a «.2 
biura i na drobniejsze wizy» 
-y — wystarczy sam granato- 
wy garnitur z jakimkolwiek 
krawatem”. 


Grób do wynajęcia. 


Jeśli w tych tragicznych 
au.zych informacjach było 
trochę humoru, to na zakoń- 
szenie zmuszeni jesteśmy na- 
weł i tę trochę odebrać Czy- 
teluikowi. 

Bo projekt o obniżce uposa- 
zań odbił się nietylko na na- 
szem odzieniu. Projekt odbił 
się na naszem życiu pośmiert- 
nem. Kto nie chce wierzyć, 
niechaj przeczyta ogłoszenie 
zamieszczone niedawno w jed 
nym z dzienników warszaw- 
skich, w niedzielnem wyda- 
niu. 

Oto jego tekst: 

DO GROBU, murowanego 
na Powązkach z ładnie urzą- 
dzonym pomnikiem, mogę 
przyjąć dwie lub jedną osobę 


z dobrego domu. Oferty za nu- 
merem kwitu 01815. 

Kto wymaga do tego komen- 
iarzył Komu to ogłoszenie 
jest niejasne? Do grobu szu- 
kala ludzie sublokatorów, bo 
odchodzą od zmysłów nad wy- 
szukiwaniem możliwości zrów 
noważenia swego budżetu. Za- 
chęcają, że pomnik jest ładny, 
reflektują nawet na dwie oso- 
by. 
Każdy „wypłacalny niebosz 
czyk* będzie tu mile widzia- 
n 
Vemana tylko w tragicz- 
nej swojej sytuacji autor ogło 
szenia o jednem: że jeśli czło- 
wiek nie będzie miał. na chleb, 
lo i nie będzie myślał o tem, co 
stanie się z nim po śmierci. 


Andrzej Szary 


Za grzechy matek 


Wzruszająca tragedja w rodzinie książecej 


W kościele PP. Wizytek w Warszawie odbywał się bo- 
gaty ślub, ró z najpiękniejszych warszuwianek 19-let- 
aia Krysia Alicka, o watalina urodzie wychodziła za 
mąż za 40-letniego Pawła księcia Runiewicza, dziedzica 
jednej z największych fortun magnackich w Polsce. Mal- 
żeńsiwu to było wielką sensacją, zwłaszcza przes wzgląd 
na różnicę wieku i pri Edge między malżonkami. 

uż podczas ślubu był moment, gdy książę nagle po- 
bladł straszliwie i bvł bliski omdlenia bez nego wido- 
mego powudu. Sam też tego nie umiał sobie wytłumaczyć. 
Przykre to uczucie po chwili minęło bez śladu i niepostrze- 
żenie. 

* Państwo młodzi tegoż wieczora pojechali samochodem 
do zamku książęcego Zieleniewic. Ich noe lubna przer- 
wana została w sposób rownie tragiczny, jak tajemniczy. 
W pewnej chwili stary sluga Bartlomiej usłyszał przera- 
śliwy jęk kobiecy e pobiegł do sypialni księżnej, za- 
stał ją zemdloną na łóżku, a księcia na dywanie, niedają- 
cego znaku życia. Pobiegł do telefonu, aby wezwać leka- 
rza. Gdy wrócił po kwadransie, zastał księżnę w tym sa- 
mym stanie. Natomiast księcia nie było w pokoju. Ani 
w całym zamku, 

Przybyły lekarz ocucił księżnę. | ona i wszyscy do- 
mownicy łamali sobie głowę nad tem, co moglo stać się 
z księciem, zwłaszcza, że wraz z nim zniknął jego samo- 
chód. Książę wrócił dopiero na drugi dzień. Przyszedl do . 
pokoju księżny i zapytał, jak sobie wyobraża ich dalsze 
POZ. 

Ź rozmowy między małżonkami wynikło, że tajemnicze 
przeżycia nocy poślubnej czynią ich pożycie małżeńskie 
niemożliwem. Książę poprosił jednak, aby księżna przed 
wszczęciem kroków o unieważnienie malżeństwa pozwoli- 
ła mu na rok wyjechać z kraju. Może jednak po roku zło 
minie. Książę wyjechał do Ameryki, a księżna do Zukopa- 
nego, gdzie nagle ujrzała swego dawnego znajomego Alfre- 
da hr. Zaneckiego. ` . 

Krystyna i Alfred spotykali się coraz częściej. Zapłonęła 
między nimi miłość ogromna. Zostali parą kochanków. Kry- 
styna zataiła przed Alfredem, co zaszło w jej noc poślubną. 
Dała mu wszakże do zrozumienia, że po jakimś czasie bę- 
dzie mogła zostać jego żoną. Nie ogół reg bowiem, aby 
za męża na pomyślny dlań obrót sprawy mogły się 
żiścić. 

Owocem miłości Alfreda i Krystyny było dziecko. Kry- 
styna starannie ukryła narodzenie się dziecka, oddając je pod 
opiekę swej dawnej pokojówki, która wyszla zamąż za ogro- 
duika i mieszkała pod Wilanowem. Minął rok, a mąż nie wra- 
cał, aż nagle nadesłał depeszę, że wrócił do kraju i nazajutrz 
już będzie u niej w Zakopanem. 

Okazalu się, że wbrew przewidywaniom Keyap kelata 
Pawel wrocił całkowicie wrecz i Tragiczne przejścia nocy 
poślubnej już nigdy się nie powtórzą. Pragnął gorąco wżuo- 
wić ich pożycie, tak nieszczęśliwie przerwane. Wyraził wszak- 
że gotowość, w razie gdyby Krystyua przeż ten czas pokocha- 
ła innego; dobrowolnie usunąć się, popełniając samobójstwo, 
aby zwrócić jej wolność Poprosił o udpuwiedź, 

` Krystyna zgodziła się pozostać żoną księcia Pawła, któ- 
ry został szefem kal saw tą) przemysłowe- 
go i zamieszkał z żoną w Warszawie, W dniu jego imienin 
odbyło się wielkie przyjęcie. Przybył na me Aliygg hra- 
bia Lanecki, który tymczasem ożenił się z przyjacióMą Kry 
styny — Zosią Burowską. Ta nieznacznie wlożyła do książ- 
ki a jakąś kartkę. i 

„Gdy księżna Krystyna po chwili wróciła do 
gabinetu, zastała hrabinę lanecką na tem samem 
miejscu, niby uważnie wpatrzoną w piękny ob- 
raz pendzla Kossaka. 

tlrabina znów zaczęła rozpływać się w czuło- 
ściach i pocałunkach, istnych pocałunkach Juda- 
sza. "I 7. 


Rzekła: 


— Niepotrzebnie, duszko, fatygowałaś się tu 
znów po mnie. Nie krępuj się mną, masz przecież 
tyle gości. Wiesz dobrze, jak cię kocham, będę 
cię więc często odwiedzała i zdążymy sobie jesz: 
cze wiele rzeczy wzajemnie naopowiadać. Mo- 
żesz w każdej chwili liczyć na moją jak najdalej 
idącą serdeczność i najgorętszą przyjaźń, 

Ledwo obie panie wyszły z gabinetu, gdy 
wkroczył do niego Paweł książę Runiewicz wraz 
z Alfredem hrabią Laneckim. 

— Siadaj tu na chwilę, Fredziu, — rzekł ksią- 
żę — chcialem z tobą pogadać na osobności, Nie 
widzieliśmy się już szmat czasu, 

— A tak... będzie ze dwa lata... 

— Pamiętam, że nie byleś na moim ślubie, bo 
zdaje się, ze byłeś niezdrów, prawda? Nawet 
wziąłeś wtedy dlugi urlop zdrowotny. Poiem ja 
wyjechałem do Ameryki; a zanim wrócileia, po» 
dobno nagle wziąłeś się do pracy i poslano cię do 
Sztokholmu, leraz znów dowiaduję się nagle o 
twoim ślubie z panną Burowską i ostatecznem po- 
rzuceniu dyplomacji. Co się z tobą właściwie 
a Jakie masz zamiary na najbliższą przysz* 
ość 

— Właściwie.. jeszcze nie wiem.. — bąknął 
Lanecki. | 

— Więc nie będę obwijał w bawełnę. Mogę ci 
ofiarować stanowisko dyrektora w mojem przed- 
siębiorsiwie. 

— ja? Dyrektorem? 

— Ależ tak. Ufam ci bezwzględnie, a to rzecz 
najważniejsza. W twoje zdolności wierzę. i 

Hrabia Lanecki był wzruszony do giębi do» 
brocią księcia, | drżał na myśl o:tem, ów książ 
powiedział, gdyby się dowiedział, czem All[re 
odplacił mu się za zawsze okazywaną serdecz: 
ność i przyjaźn. Nie, nie mógiby przyjąć żadne- 
go dobrodziejstwa z rąk księcia, Nie chciał wo- 


góle przebywać stale  wpobliżu ks. Runiewi- 
czów. Pasy to dlań męka ponad sily. 
Rzeki więc: i 


— aperis ci dziękuję, Pawełku, za tę 
wielce dla mnie pochlebną propozycję, ale do- 
prawdy nie mogę jej przyjąć, jest uu niesłycha- 
nie przykro, ale, niestety... | 

— Nie rozumiem cię — zawołał książę zdumio- 
ny — to pewno znów twoja przesadna skrom- 
ność, Ale skoro ja cię biorę, na mioją odpowie- 
dzialność... Dasz sobie rudę z pewnością. 

— Ź pewnością nie... Skąd ja, nowicjusz, po- 
trafilbym..* Qśmieszylbym tylko ciebie i siebie. 

— Nie wierzę ci.nic, a niec. Aby odrzucić takie 
stanowisko musisz miec powody znacznie waż- 
niejsze, zapewue, jakiejś osobistej natury... 

Alfred zarumienił się po uszy. Po chwili wy* 
bełkotał: 


— Tak, zgadłeś.. Jeżeli wystąpilem z dyplo- 
macji, to dlatego jedynie, że przyrzekłem teścio* 
wi, iż obejmę Korowniejwa nad jego cukrownia» 
mi. To już człowiek starszy i pragnie przenieść 
część brzemienia pracy kierowniczej na kogoś 
młodszego, bliskiego sobie. 

— Ha, jeżeli tak sprawy stoją, to nie mam 
prawa ci się sprzeciwiać — rzekł książę — ale 
wiedz, że w każdym razie możesz zawsze liczyć 
na mnie, gdyby ci co było trzeba, i 

Mocno uścisnął rękę hrabiemu, temu zaś zro« 
biło się jeszcze bardziej przykro, widząc jak 
szczerze serdeczny jest dla niego ten, któremu us 
wiódł żonę. | 

Książę wyszedł do gości, ledwo zaś wyszedł, 
pdy do gabinetu weszla jego żona i, widząc hra« 

iego Laneckiego, rzekła: 
Nareszcie mogę z tobą zamienić choć parę 
słów. Fredziu, bo muszę ci się przyznać, że bylam 
wielce przerażona, widząc, jak mój mąż prowa: 
wadzi cię tu na is rozmowę. Czy to rzeczywie 
ście coś poważnego 

— Owszem, o tyle, że zaproponował mi posa« 
dę dyrektera w swojem fot 

— Tobie? O, Boże!... Bylibyśmy wciąż razem. 
Musielibyśmy wciąż spotykać się — szepnęła z 
przerażeniem, 

— Uspokój się, Krysieńko — rzekł hrabia — ja 
także nie. du wage abyśmy byli tak blisko 
siebie i... nic.. Więc odmówilenmt.., 

Krystyna spojrzala na niego z niewypowie 
dzianą wdzięcznością i rzekla: | 

— Dziękuję ci, Fredziu, bardzo dziękuję... Wia 
dzę, jak wspaniale stanowisko poświęciłeś, skła« 
dając je na oltarzu naszej milości. 

— Nietylko stanowisko, niestety... ! 

— Trudno, mój drogi, tak trzeba było... Wiesz 
najlepiej, że zupełnie szczerze pragnęłam zostać 
twoją żonę. Niestety, los zrządził inaczej. Ale za 
to, żeś się mnie wyrzekł na moją prośbę, będę ci 
dozgonnie wdzięczna. 
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— Małó tego, że kazałaś mi się wyrzec. siebie. 


.Rozkazałać jeszcze ożenić się z inną. Było to po 


aad more siły... Ale uczyniłem i to... dla ciebie, 

— Chciałam w ten sposób zaleczyć rany twego 
serca. bByloby mi pay ro, gi /byś miał przeze 
mnie życie złamane. Masz mlodą, piękną żonę. 
Prędzej czy później pokochasz ją. Może to nawet 
już nastąpiło?.,. i 

— Czyż można kochać prg kogoś, gdy się 
kochało ciebie? — zapytał ze łzami w oczach. 
potem wszakże dodał — zato wszystko jednak, 
com na Wola prośbę uczynił, należy mi się na- 
groda, I)omyślasz się chyba jaka... 

Księżna Krystyna zachmurzyła się., Umilkła., 
Pobladła straszliwie... 

Dalszy ciąg jutro 


Lwowskie radjowe koncerty symfoniczne 


Oddawna posiada Lwów słuszny 
przydomek najmużykalniejszego mia 
sta w Polsce Wskazywano na obfitą 
ilość twórców muzycznych, wyko- 
nawców, na wieloletnią, czasów Els- 
nera sięgająca, operę, która w dobie 
mjwiększego swego rozkwitu mogła 
zdobyć się na bardzo dobre wyko- 
panie cyklu Nibelungów Wagnera, 
Straussa „Salome“ i licznych oper 
polskich; wskazywano na bogatą licz 
bę, koncertów symfonicznych, -orato 
ryjnych i kameralnych urządzanych 
przez wiek cały głównie przez Pol- 
skie Towarzystwo Muzyczne, które 
obok doskonałego chóru dostarcza- 
ło ze swej szkoły niezliczone zastę- 

py sił artystycznych. Wspomnieć 
tylko o nazwis ach tej miary co: 
$embrich - Kochańska, Salomea Kru 
szelnioka, Myszugu, Didur, Mossoczy 
Józef Mann, Perutz, Pulikowski lub 
pianista Rosenthal. Liczne dzieła 
"jak Bacha: msza h-moll, passja św. 
Mateusza i Jana, Beethcvena „Missa 
Solemnis“ i wiele innych były we 
Lwowie wcześniej wykonane niż w 
stolicy. 

Tradycje chóralne i DONE kon 


Górn zasłużone zespoły „Lutni”, 
„Kcha-Macierz” 


i „Bardu 


Po zamknięciu opery powstałs sub 
wencjonowana przez miasto fiibar- 
monja, która wkracza obecnie w 
5-01 sezon działalności, Filharmonja 
lwówska — prowadzona w pierws 
szym roku przez Polskie Towarzy- 
stwo Muzyczne, w drugim i trzecim 
przez Teatr Miejski (dyr. Horzyca) 
zaspakaja częściowo głód, który po- 
wstał wskutek ubytku opery. Nieste 


miejskiej (40 tys.) do 5 miesięcy. 
Dzięki jednak pomocy Polskiego Ra 
dja, udzielonej wszystkim miastom 
regjonalnym, za transmisję 8 kon- 
certów symłonicznych orkiestra fil- 
harmbniczna będzie angażowana 
jeszcze o jeden miesiąc dłużej t. j. 
przez 6 miesięcy. Inicjator tej pięk- 
nej myśli dyr. E. Rudnicki nakreś- 
lit na konferencji odbytej 11 czerw- 
ca b. r. z przedstawicielami świata 
muzycznego — cele koncertów re- 
gjonalnych. Oświadczył on m. in. że 
„program transmitowanych koncer- 
tów winien mieć charakter regjonal 
ny; pod względem treści pożądanem 
jest, by dyrygowali koncertami miej 
scowi dyrygencji, by wykonywano u- 
twory regjonalnych kompozytorów. 
by wysiępowali miejscowi soliści. 
Oczywiście od czasu do czasu mogą 
być zapraszani dyrygenci i soliści 
innych ośrodków." 

W myśl tych wskazówek nłożó: 
ny został program ramowy 8-miu 
transmitowsnych koncertów. | oka- 
zało się, że w tych ośmiu koncer- 
tach będzie można przedstawić tyl” 
ko część lwowskich twórców. tak 
wielki jest ich zasięp i tak rozległy 
rodzaj twórczości, który się nie da 
wtiłoczyć w ramy koncertów symfo- 
nicznych. Dla przykładu rzoćmy 
okiem na twórczość czy Jana Galla, 
czy Stanisława Niewiadomskiego, 
kompozytorów, których główna, dzia 
łalność ośrodkuje w działach chóral 
nych i w pieśni solowej. Musiano 
również pominąć cały szereg kam- 
pozytorów form miniatury fortepia 
nowej lub dzieł kościelnych. Biorąc 
zatem za punkt wyjścia literaturę 


ty jej okres działania został zredn- | órkiestralną ograniczono się 2 ko- 


kowany wobec szezunieł subwencji 


nieczności dó fragmentu z twór- 


cześci Henryka Jareckiego, Mieczy- 
sława Soltysa, Tadeusza Jareckiego, 
Czesława Marka: Józefa Kolflera, 
Adama Sołtysa, Romana Palestra, Se 
weryna Barbaga, Tadeusza Majer- 
ga 4 oraz kompozytorów ukraiń- 
skich: Wasyla Barwińskiego, Anto- 
niego Rudnickiego i Mikołaja Koles- 
sy. 

Twórczość nieżyjących już kompo 
zytorów H. Jareckiego i M. Sołtysa 
poświęcona była w głównej mierze 
operzę, oratorjum i kantacie. Tlu- 
maczy to się wpływem wzmożonej 
dzjałalności teatru lwowskiego (ope- 
ry) i chórów lwowskich, łaknących 
nowej litęratury. 


Późniejsza z okresu wojny i Ha CZ podkreślamy jedynie oso- 


raźnie ku formom czysto instrumen 
talnym, bądź to na dużą orałenie 
bądź też na obsadę kameralną lu 
solową. Jak widzimy zanik i zam- 
knięcie opery zamyka pęd do two- 
rzenia tej formy. 

Nataralnie, że prócz dzieł komp% 
zytorów pook widnieją w pro- 
gramach dzieła obcych mistrzów od 
Handla począwszy. 

Z solistów RY znanych 
wszystkim  radjosłuchaczom arty- 


stów: H. Czaplińskiego, L, Muenze« 
ra, H. Ottawuwą, dr .E. Steinberge 
ra — z zagranicznych M. Rosenthas 
la, z dyrygentów Adama Sołtysa, 
Józefa rera, T. Jareckiego, Au 
Rudnickiego, J. Munda, J. Neumare* 
ka, Bierdiajewa, i innych. 

Jak widzimy koncerty ze Lwowa 
wnoszą do ogólnopulskiego progra” 
mu wiele interesujących i cennych 
przyczynków o odrębnej, oryginal< 
nej [izjonomji. 


PATOSIT TTA ASEE AEE E ZMR OOS E OA OET 
Obyczaje ślubne rybaków na Kaszubach 


Weselny obyczaj rybaków kaszub- 
skich jest nader ciekawy. Pomijamy 


samą Obrzędowość, jak również za- j kazania się. 


i biegi czarodziejskie, które przysłużyć 


się mają stadłu małżeńskiermu do 


wojenna generacja skłania się wy-bliwy zwyczaj, jaki spotyka się w 


Nowe książki 


„DWOÓRZANIN POLSKI" 

Ostatni, -ty tom Bibljoteki Klej- 
uotów Literatury Polskiej, wydawni 
etwa miesięcznego pod redakcją Ja- 
rosława Miċiúskiego, przynosi książ 
kę godńą szczególnej uwagi. Dzie- 
łem tem jest: „DWOÓRZANIN POL- 
SKI" — łukaszą Górnickiego w nó- 
wem opracowaniu M. Wieliczki, do- 
konańem w ten sposób, iż nietylko 
bibljofil może je czytać, lecz kaźdy 
czytelnik ż łą samą satysfakcją i 
latwością, jak druki współczesne. 
Całość została rozbita na części, 0- 
raz na djalogi poszczególnych osób, 
zaś słowa trudne dla współczesnych, 
zamiast „Not“, podane są obok kur- 
sywem w nawiasach. Dzieło nasze- 
gó pierwszego SU? oddającego 
niezrównanie obyczaię i myśli ów- 


czesnego wykształconego społeczeń- 
stwa — odzyło przez to na nowo. 

W następnym tamie Bibljoteki wyj 
dzie pierwsza polska powieść histo- 
ryczna ] Niemcewicza „Jan z Tę- 
czyna”, oświetlająca w oparciu na 
dokumentach historycznych właśnie 
ową epokę Górale, Reja i Ko- 
chanowskiego (wiek XVI). Jak wi- 
dać z powyższego, Bibljoteka Klej- 
notów Literatury, pracą swą przerzu 
ca pomost między dawnością a teraź 
niejszością, co ma wielkie znaczenię 


„dla bibljotek i czytelń, które choćby 


chciały doprowadzić swój „stan po- 
siadańia" dò właściwego poziomu, 
nie mogłyby się zaopatrzyć w po 
dobne dzieła, stanowiące fundament 
każdegó zbioru bibljotecznego, gdyby 
druki te nie został, ,zmowione, 


zczególnych osadach rybackich 
a otwartym Bałtykiem t zw. pos 

Na czem ten zwyczaj polega? Po 
powrocie z kościoła | uczcie weselu 
nej, przęd rozpoczęciem tańców zwaw 
nych brutcim tańcem, cały orszak 
weselny nie bacząc nieraz na zimno, 
deszcz lub mróz, wyrusza z domu w 
takim porządku, jak jechał łodziami, 
czy też furmankami do kościoła. Or- 
szak udaje się nad brzeg morza i 
przejściu plaży wchodzi do wioski, 
przechodząc wraz z orkiestrą wzdłuż 
głównych ulic. i 

Na przedzie kroczy młoda pae 
Osek posuwa się w day, jedynie 
orkiestra nieustannie gra. Po tem po- 
kazaniu się całej osadzie, następuje 
powrót do domu weselnego i zaba- 
wa, zazwyczaj, aż do białego rana. 


Kupon porady 


prawnej 
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Pracowniczy poseł Krukowski domaga się surowej 


Prezes Centralnej Rady 
Pracowniczej, pos. Roman Kru 
kowski przyjmuje wysłanni- 
ka naszej Redakcji w przed- 
dzień vgólnego Kongresu Pra- 
cowniczego. Czasu więc mało 
a pracy wiele. Kongres ma bo- 
wiem zająć stanowisko w spra 
wie nowych obciążeń, jakie 
państwo nałożyło na świat 
pracy. 

Pos. Krukowski należy do 
wypróbowanych działaczy na 
terenie pracowniczym i wier- 
nie zastępuje interesy pracow 
ników, czemu dał wyraz przez 
stanowisko zajęte w komisji 
i ną plenum Sejmu, wnusząc 
poprawkę do projektu usta- 
wy o pełnomocnictwach, mają 
cą na celu wyłączenie najniż- 
szych kategoryj pracowników 
od nowych obciążeń, Pos. Kru 
kowski uzależnił swoje stano- 
wisko do projektu ustawy o 
pełnomocnictwach, od przyję= 
cia swojej poprawki. Gdy po- 
prawka, za którą na plenum 
głosowali posłowie pracowni- 
czy w liczbie 11-tu, upadła, 
pos. Krukowski wraz ze swoi- 
mi kolegami nie glosował za 
ustawą o peinomosnictwach. 

ORGANIZACJA 
JEST DOBRODZIEJSTWEM. 

— Jestem „wolennikiem zor- 
ganizowania żvcia — mówi 
pos. Krukowski. Wszelkie 
organizacje stanowią w.yższy 
poziom i oznaczają zwalcze- 
nie anarchji, Kartele stano- 
wią również formę organiza- 
cji gospodarczej. Na miejscu 
rozrzuconych i dziko pracują- 
cych fabryk, mamy jednostkę 
Wyższego rzędu, regulującą 

spółpracę wszystkich człon- 
ków tej organizacji. Nie wy: 
powiadam się przeto za roz- 
wiązaniem karteli, gdyż było- 
by to równoznaczne z cofnię- 
ciem wstecz biegu naszego ży- 
cia gospodarczego. Trzeba tyl 
ko kartele odpowiednio zre- 
"organizować, muszą one być 
formami życia społecznego. 
ALE MUSI BYĆ KONTROLA 

— Wypowiadam się za roz- 
siągnięciem ścisłej kontroli 
nad gospodarką wszystkich 
karteli. Rząd musi mieć moż- 
ność wglądu w kalkulację każ 
dego kartelu. Ceny artykułów 
skartelizowanych muszą ulec 

 miżce kosztem nadmiernych 
źysków. Wystarczy tylko bli- 
8j zbadać bilanse poszczegól- 
wych karieli, by zobaczyć, że 
obt jeszz.s duża możliwosc 
pbniżenia cen. 
ŻY UKRÓCIĆ CHCIWOśc 
I ROZBÓJ. 
— Dziś kartele w Polsce ma 
ją charakter antyspołetzny. 
iest umowa, nie dla regulowa- 
nia produkcji i zbytu, ale dla 
szybkiego odkładania niepo- 
miernych dochodów. Karteie 
płacą swoim członkom za bez- 
ćzynność. Znamy przecież wie- 
le wypadków, kiedy władze 
danego kartelu dochodzą do 
OBW że lepiej jest, 
y mniej łabryk pracowało, 
gdyż wtedy ceny będzie moż- 
na podwyższyć i dlatego prze- 
znacza się pewne fabryki na 
śmierć, Za tę czynność kartel 
płaci, gdyż to się bardziej o- 
płaca, aniżeli, gdyby jeszcze 
CE abryke pracowała. 
akie stanowisko jest natural 
TT T MECTRE 
TYLKO 1 ZŁ. pobiera naj- 
słynniejsza wróżka-chiroman- 

Eugenia Palej. Zdumię- 
walico określa przeszłość. 
przystłość, Chiromancja, fi- 
zjonomika. Karty sposobem 
„keńormand'*. młelna 64, 
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a „fłondro” i kontrole usku- 


nie sprzeczne z interesami sze 
rokich warstw społeczeństwa. 
Obecna polityka karteli przy- 
pomina jaskinię rozboju. Kie- 
dyś mieściły się-one po lasach, 
dzi. w miastach i łupią nas 
wszystkich ze skóry. 
ZMOWA PASKARJATU 
MIĘDZYNARODOWEGO 
— Kartele są zmową nietyi- 
ko krajową. jest to porozu- 
mienie międzynarodowe, ma- 
jące zawsze ten sam cel: za- 
pewnienie jak największych 
zysków. Panowie kartelowcy 
nie cofają się oczywiście 
pe żadnemi kruczkami. 
zięki swojej międzynarodo- 
wej organizacji, mogą tak pro 
wadzić księgi, tak bilansować, 
że wykazują nawet straty. Fir 
ma w Polsce jest „zadłużona” 
w Szwajcarji, szwajcarska w 
„ slandji, holenderska w nel- 
gji i t. d. Dla przykładu moż- 
naby wymienić międzynaro- 
dowy kariel żarówkowy, ma- 
jący swoją siedzibę w Szwaj- 
carji. Zadaniem kartelu jest 
śrubowanie cen. Mimo, iż 
koszt produkcji żarówki nie 


kontroli nad kartelami | 


wynosi więcej, aniżeli 60 gro- 
szy, kosztuje ona 2 zł. 

— Takiej działalności kar- 
teli musi się państwo energicz- 
nie przeciwstawić. Zorganizo- 
waną produkcję jednak nale- 
ży utrzymać. Życie rozwija się 
w kierunku coraz dalszego u- 
społecznienia. W pewnej chwi 
li, kiedy dojdziemy do tego, 
że państwo przejmie w swe 
ręce produkcję, wówczas 
istnienie karteli ułatwi ten 
proces i bieg życia gospodar- 
czego nie zostanie narażony 
na żadne niebezpieczeństwa. 

— Komisja kartelowa powo- 
łana przez rząd, będzie miała 
sposobność stwierdzenia, jaki 
charakter posiadają obecnie 
kartele. I znajdzie zapewne ta- 
kie środki, które naprowadzą 
kartele na odpowiednią dro- 
gę społeczną. Dalej komi:'a 
powinna doprówadzić do 
zmniejszenia cen, kosztem 
nadmiernych zysków. 

— Oto garść uwag, które na 
suwają mi się w związku Ę 
sprawą poruszoną przez „O- 
statnie Wiadomości”, 
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Ciemnota tlumu wiejskiego 


przyczyniła się do rozrucrów wyborczych 


Wczoraj w procesie o gło- 
éne zajścia w powiecie skier- 
niewickim zabrał ' głos prok. 
Kożuchowski.  Oskarżyciel, 
wskazując, iż zajścia główne 
wynikły skutkiem ciemnoty 
tłumu wiejskiego, doszedl do 
wniosku, że w sprawie tej nie 
ma się. do czynienia ze związ 
kiem zbrojnym, lecz raczej 
ze związkiem, który wspólne 
mi siłami dopuścił się prze- 
stępstwa przeciwko swobo- 
dzie głosowania. Prokuralor 
domagał się dla 30 organiza- 
torów surowych kar: 

Obrona również podnosiła 
monient ciemnoty tłumu i bra 
ku orjentacji; te cechy są wi 
doczne choćby z takich fak- 


Felus $z p aad ram ik a 


i ferajma 


Nareszcie po długiem szwen Im panieństwie przebyła, żeby 


daniu się, wyniuchalim odpo 
wiedzialne kuajpe „pod laia- 
tąco flondro". Takżesamo ryb 
ko zalatuje, a podobnież na- 
wet taka flondra na zagry- 
chie od krajowej szprotki jesz 
cze fajniejsza. 

‘Siedze znakiem tego pod 


teczniamy, czy aby przypad- 
kowo dana gastronom Ja oszu- 
kaństwa jakiego w artyku- 
lach wódecznościowych nie u- 
rzeczy wistnia, Akurat w sma- 
kowaniu różnech gatunków 
do połowy dojechalim, aż tu 
wlata jakiś pętak i o moje 
osobe sie rozpytuje: 

Co taki wygniotek za 
jenteres może do mnie posia- 
dać? — myślę a on mie kart- 
kie podaje. Napisane tam sta- 
lo, że o wiele za parę pięć mi- 
nui, tam gdzie wiem, sie nie 
zglosze, to jakaś osoba zim- 
nem trupem sie zostanie. 

Kompinuje od kogo dany 
świstek. pochodzenie swoje 
może mieć, bo znajomości 
mam do wielkiej MER a 
podpisu ani adresu nijakiego 
nie było. Ale w trymigi zmiar 
kowafem, że mikit jenszy, tyl- 
ko ciotka Warelcia, 

— Znakiem tego ni mamy 
sie co śpieszyć! — mówie do 
ferajny. — Posiedziem jesz- 
cze z godzine i akurat na go- 
towego trupa pójdziem! 

Bo sie bałem, że jak mie zo 
baczy, to ducha wyzionąć nie 
będzie mogła. Kazałem na 
mój”rachonek wszystkim go- 
ściom na sali sie znajdującem 
wódeczność wyfasować, jako 
że sie już prawowitem spad- 
kobiercą czułem, a samy tak- 
żesamo za „wiećzny odpoczy- 
nek“ gol staropanieńskiej du- 
szyczki gaz, łzami pogrzebowe 
mi zakrapiany, ciągaiem. 

— No, już chyba ostygła... 
idziem! — mówie. 

Po drodze obsztalowalin 
ładne trumienkie białe w czar 
ne kwiaty, wieńce blaszane, 
karaban z czterema lapidu- 
chamy takżesamo, no I ma sie 
rozumieć pomnik z pięknem 
wierszem mojego utworu: 

wSześciedziąt 'zgórą rolosen 


nie mykielomała, tob 
żyła, Tulaj leży, jak 
prosi o pare 
Ament." 
Zabrało 'to wszystko nam 
trochie. czasu i akuratnie na 
dwunaste w nocy do domu ża 
toby- przybylim. Mięszkanie 


jeszcze 
} należy, 
pacierzy. 


ma się rozumieć bylo zawknię 


te, ale je cicho wytryszkiem 
otworzyłim i na palcach wle- 
zlim, żeby nieboszce spokoju 
nie gwałcić. 

Patrzem, faktycznie ciotka 
Warelcia na łożu leży, ręce 
jrzepisowo złożone trzyma... 
Haii oczy zamknięte... Ob- 
stawilim ją naobkoło zapalone 
my szabasówkamy, lustro czar 
ną kiecką przywiesilim i ze 
łzamy „wieczne światłość wie- 
kuliste" szepczem. 

Ale Hipcio jednakowoż 
przytomności nie'stracił, bo 
powiada do mnie cichutko: 

* — (eluchna, nie bądź fra- 
jer! Wykosztowałeś sie na nie 
boszkie, trumne i jensze rze- 
czy jej fundnęłeś, stype po- 
grzebowe „, pod flondro" u- 
skuteczniłeś, znakiem tego na 
spadku odbić se to musisz, 
I'rzepenetruj szuflady, bo jak 
sie rodzinka zleci, to potem 
kolkie w oko dostaniesz! A my 
temczasem nieboszkie w śmier 
telne czyste koszule przebie- 


rzem. 
ochwaliłem  Hipcia za 
rzytomność i dawaj wywa* 
ać na jedne kupe graty z ko- 
mody i szafy, ale narazie tyl- 
ko kupkie earskiech rubli pa- 
nierkowech i trży flachy alem 
biku znalazłem. Widać jec 
biedactwo na swoje niedoszie 
wesele przed wojną jeszcze 
przyszykowało. 
Poplakalim się z rozrzew- 
nienia nad staropanieńsko do 
lo i alembik z temy łzamy ser 
decznemy do kropelki wycią* 
elim. W dalszem ciągu do szu 
kania skarbów sie wzięłem, a 
temczasem ferajna nagotowa- 
ła w kuchni gorącej wody i 
do szorowania ciotki sie za- 


pad 

— Od urodzenia flejtuch je 
den. goleni Faroa nie myła. 
Wstydby ci, Feluś, z temy 


p- 
PRO HZZ z S 


Niedzielny monolog 
„cwamiaka walskiego’”’ 


brudnemy kopytamy na tam 
tem świecie urzeczywistniła. 
Święty Pietruś jejby takżesa- 
mo przez brame nie przepu- 
ścił! — dogadujo. 

„Akurat zaczęłem śpiewać: 
„W ciemnej mogile kimaj Wa- 
relciu!.. jak Wicuś podsta- 


wił miednice, a Hipcio objął 


nieboszkie za nogi i z wielką 
czcią w dymiący ukro 
wtranżolił, żeby Saye ( w 
tem momencie włosy nam dg- 
ba stanęli. Ciotka skoczyła 
yak faktycznie oparzona i jak 
nie zacznie w nieboglosy pasz 
cze drzeć. 

Rauy gorzkie! Wszystkie 
warjaty całego świata, nawet 
wszystkie urzędniki po prze- 
czytaniu w gazetach o no- 
wem podatku takiego rabanu 
nie urzeczywistnili, co ta jed- 
na baba. Włosy nam się zje- 
żyli, zimny pot facyjaly num 
aUI bo widziem że niebosz- 
ka zmartwychwstała. Ukrop 
ją od śmierci wyratował. 

Przerażone, w kawałek soli 
sia zamienilim, stajem jak 
wrąbane i zębamy dzwonie- 
my, az tu ciotka z wielkiem 
wyciem, bo faktycznie choler 
nie se kopyta ukrópem popa- 
rzyła, za świece pałące sie ła- 
pie i w nasz nawala. Potem 
swój portret dziewiczy ze ścia 
ny slaszczyła i dawaj nasz ra 
mo po obliczach kształcić a wre 
szczeć: 

— Dranie jedne, moczymor 
dv pieskie, ukropem chcieli- 
ście mie ukatrupić, ograbić, 
obłupić i żywcem pochować! 
PFozabijam draniów.. pozabi- 
jam! 

Faktycznie możebyśmy i 
zimnemy trupamy na miejscu 
sie pozostali, ale że w jed- 
nem momencie Wicuś zjeżo- 
nem ze strachu Ibem w drzwi 
wyrznął, aż kwatera wylecia- 
ła i przez te dziure jakoś dalim 
uura i na zbite morde po scho 
dach sie zwalilim. 

Ale nam jeszcze kochająca 
ciótunia przez lufcik z czwar- 
taka tem samem ukropem, do 
szorowania śmiertelnech jej 
czionków, przyszykowanem. 
iby poparzała. Feraz dopiero 
sie tropłem, że omyłka jako- 


ech 


tów, że w momencie decydue 
jącym tlum wysłuchiwał „mas 
nifestu* chorego umysłowo, 
ktory, odczytując swój życio« 
rys, kazał go obecnym zapi 
sywać! 

W konkluzji obrona wnosi 
ła o uniewinnienie.  - i 

Wyrok będzie 4 arie w. 
poniedziałek o godz. 12. | 


Nie mogą się pobrać 


Bernard Carantuin i Mara 
garetie Fret oardzo się Kochas 
ją. Oddawnaby już wstąpili 
w związki małżeńskie, lecz, 
niestety, policja im nie pozwa= 
la, gdyż na przeszkodzie ku te= 
mu stoi „surowe” prawo. Co pd 
wien czas jedno zostaje odląe 
czone od drugiego i przez kil. 
ka miesięcy z niecierpliwością 
muszą na siebie czekać, na 
ponowne ujrzenie się, 

Jest to wzruszająca histo 
rja. 

fe | ewnym czasem Mar« 
garette dostala się do więzie« 
nia, ponieważ skradla parę 
jedwabnych pończoch z wiel- 
kiapo magazynu, Ma ona bar= 
dzo ładną nóżkę, a jest bied- 
na i nie może sobie pozwolić 
na kupno eleganckich poń* 


.czoch. Postanówile więć w in» 


ny sposób zaopatrzyć się w 
nie. Przyłapano ją na"gorą- 
cym uczynku i powędrowała 
na kilka miesięcy do więzie- 
nia. 

Bernard z niecierpliwością 
czekał na ową chwilę, gdy u= 
kochana opuści mury wiezien- 
ne. Wreszcie nadszedł ów. 
dzień. Bernard wystrojojfy, 
udał się przed bramę więfe- 
nia i czekał na: ukazanie, się: 
Margaretty. Wreszcie zjawiła 
się. Uszczęśliwiony podbiegł 
do niej i chciał ją uściskać 
W tej samej chwili doszedł po- 
licjant i zaaresztowal go. Mar= 
garette miała słabość do pońs 
czoch, on zaś do cudzych ro- 
werów. Przed pewnym cza- 
sem przywłaszczył sobie ro= 
wer. Policja napróżno go szu= 
kała. Obecnie sam wpadł w. 
ręce władz i na kilka miesię- 
cy powędruje do więzienia. 
Teraz Margarette będzie z nie 
cierpliwością czekała na nie- 
0. Jeśli w tym czasie nie wej- 

zie ona w zatarg z prawem, 
to po odsiedzeniu kary przez 
Bernarda, kochankowie będą 
mogli się pobrać. 


MNAJTANSZA SZKOŁA SAMOCHODOW. 


PRYLINS 
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waś zaszła i dopiero na drugi 
lzień sie pokazało, że faktycz 
aie jedna z mojech narzeczo- 
uech te kartkie nabazgrała, 
że to niby z wielkiej miłości, 
o wielebym nie przyszedł, ki- 
te odwalić miała. Ale żyje 
gangrena, A szkoda! 

A teraz mie znowuż wierzy 
ciele za te pomniki i jensze 
wichajstry ganiają i żyć nie 
dają, aż chyba do mamra się 
muszę wkompinować, gdzie 
będę miał święty spokój 


| 
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' STRESZCZENIE, 

Hrabia Kazimierz korowski, właściciel a kg zamku 
na Kresach Wschodnich, potomek możnego rodu magnackie- 
go, ożenił 5 z czarująco uroczą Gruzinką podł Podczas 
wielkiego balu, jaki się odbył zaraz po ślubie, hr, Stefan 
Wandycz założył się z trzema kolegami, ze w ciągu 24 go- 
dzin zdobędzie młodą hrabinę. X 

Nazajutrz z ranu hrabia Kazimierz wyjechał na polo- 
wanie Po kilku godzinach hrabina Mira otrzymała wia- 
domość, że jej mężowi przytrafił się jakiś WADE: Wzy- 
wano ją do natychmiastowego przybycia. Hrabina Mira 
mknęła z przerażeniem do męża, gdy wreszcie goniec 
wskazał jej jakąś lepiankę ukrytą w lesie. Weszła tam, 
lecz ku swemu zdumieniu nie zastała w niej męża. Zna- 
lazł się natomiast jakiś zamaskowany osobnik, który na 
wszystkie jej pytania odpowiedział milczeniem, a wkońcu 
rzucił się na nią. ; . 

, Hrabia Kazimierz wrócił z polowania. Cała służba by- 
ła zdziwiona, że przyjechał zdrów i cały, on zaś był nie- 
mal przerażony, widząc, że żony niema w dumu. Gdy do- 
wiedział się o wszystkiem, natychmiast. pomknął na po- 
szukiwania żony. Odnalazł lepiankę i z przerażeniem 
stwierdził, że jego żona padła ofiarą brutalnego gwałtu. 

llrabia Wandycz, sprawca ohydnego gwaltu, 'szybko 
pożałował swego czynu, jak się okazalo, zakochał się 
w swej ofierze hrabinie Mirze. Jedynego świadka — goń- 
cą — wyprawił do Warszawy, zobowiązując go, aby nigdy 
tu więcej nie wracał. 

, Prunktualnie o dziesiątej zgłosili się do hr. Wandycza 
jego trzej przyjaciele z zapytaniem o wynik zakładu. Od- 
part, że przegrał, wypłacił umówioną sumę, nie chciał 
wszakze pojechać z nimi do visat preia więc sa- 
mi. Potem powrócili na wieś i'po kilku dniach znów się 


spotkali w wileńskim klubie karcianym:. 


Wtem podszedł do rozmawiających ich znajomy 
f oświadczył, że właśnie wszedł do klubu Kazimierz hr. 
Forowski. 


Okazało się, że hr. Forowski szuka zapomnienia w ha- 


zardzie, als daremnie. Żonie nietylko nie darował winy, ale - 


pawet jeszcze bardziej rozwścieczył się na nią, dowiedziaw= 
szy, się, że zaszła w ciążę i to niewątpliwie naskuiek doko- 
zanegu ne niej gwaltu. , 

, Pewnego dnia koń br. Kazimierza rozbryka! się. Uj- 
rzawszy to przypadkowo hr. Wandycz, skoczył i zatrzymał 
konia, ratując tem tis Forowskiemu. Zato został zapro- 
szony na zamek i owej chwili bywał tam często, spę+ 
dzając wiele chwil sam ua sam z Mira. Zaoliarował jej sw 
przyjaźń bezgraniczną. Przyznał się du winy. Blaga 
g ay tie i uzyskał je. Tymczasem urodził jej się syn. 

ąz porwał dziecko matce i zabronił nawet mówić o niem. 
Wobec tego Mira zawezwała Wandycza, prosząc go, by ze- 
chciał dopomóc jej w odnalezieniu syna. 

Tymczasem, br. Forowski powziąi podejrzenie, że hr. 

Wandycz jest sprawa e ię gwałtu. Hr, Wandycz przy 

al się. Odbył się między nimi M fo nt pojedynek. 

r..Forowski został przy życiu, a hr. Wandycz wypif tru- 
ciznę i zniknął bez śladu. t[rabiua Mira zapadła na zapale- 
pie mózgu i dopiero po wielu miesiącach wyzdrowiała. 
~ Natychmiast. potem rozpoczęła poszukiwania swego 
dziecka. Mąż przyznał się, że podrzucił je murami ko- 
civla. Matki Boskiej Ostcohramskiej w Wilnie. Ukazało 


tie żę zaopiekował się niem zakrystjan tego kościoła Le- 
rek, ale oddał potem komuś, kto wię podał za ojca dziecka. 
Hrabina Mira wróciła da domu | 


Poszukiwała jeszcze syna ale bezskutecznie. Odebrał go 
zaś faktycznie ojciec — hr. Wandycz, który, jak się okazało, 
nie zginął od trucizny — wywiózł syna zagranicę, a przywiózł 

owroliem dopiero w r 1920, gdy syn podrósł a do wrót 
Warszawy docierała nawałnica sowiecka. Obaj postanowili 
wstąpić ochotniczo do wojska Teraz dopiero syn Wandycza — 
Henryk — zapytał ojca o swe pochodzenie. Ojciec odrzekł mu 
Hike. že jest dzieckiem zbrodni, resztę zaś uparcie zatajał, 


I nie dowiedziała się, bo pó skoficzonej wojnie Gero- 
wicze znów wyjechali z kraju, udając się do, Ameryki. Na 
okręcie Baniyk zakochał się w pieknej Milusi, córce nau- 
czyciela gimnazjalnego z Warszawy, który padł podczas 
obrony stolicy. Chciał się jej oświadczyć, ale postanowił 
przedtem wyjaśnić wreszcie swoje pochodzenie. 

Ponieważ ojciec nie udzielił mu tych wyjaśnień, oświad- 
czył Mili, że 7 bólem serca musi się z nią rozstać. Tym- 
czasem w Ameryce matka Mili umarła. Mila byla bez pra- 
cy i została kochanką pewnego Polaka amerykańskiego, 
«tłóry ją przywiózł do Polski.i tr. porzucił W tym sę 
czasie Henryk także przyjechał do Warszawy i ujrzał Mi- 
łę w loży teatru Narodowego. Pobiegt do niej do loży, Przy 
znała mu się że jest na.utrzymaniu u pewuego bogatego 
pana, który wnet tu przyjdzie. -. , /// *.. ! 

cay trzęsąc się z wściekłości, Henryk zapytał: 

— Kochasz go? (| leje „ła 

— Kogo? i 4.3 

— Tego, który ma przyjść... na którego cze- 
kasz.. słowem, tego szczęśliwego kochanka...?. 

Odparła głucho: | 

— Nie kocham nikogo... i nikogo już nigdy w 
życiu kochąć nie będę... ii 

Spojrzała na zegarek w formie ładnej branso- 
letki, wysadzanej brylancikami i rzekła: 

— Nie powinnam była cię tu weale zapraszać, 

— Aha.. Boisz się, że nas przyłapie? | 

— Boję się głupiej i _niedorzecznej, a zwłasz- 
cza niepotrze. nej awantury,- jaka może wynik- 
nąć między wami.. = 

Co? Zazdrosny? . 

— O, bardzo nawet.„] 

— Rozumiem. I nie dziwę mu się. Dobrze. Od- 
chodzę. Nie chcę ci sprawiać przykrości. Zagłu- 
szę w ie moją wścieklość i mój ból. Ja już i 
tak wiele przez cisbie wycierpiałem, ale nigdy w 
życiu jeszcze tyle, co dzisiejszego wieczora. Ww i- 
dzieć cię tu, tuż przy sobie.. Być z tobą i wie- 
dzieć, że... o, Boże... że ty, ty, naidealniejsza, naj- 
czystsza w moich marzeniach, mogłaś... i tu ur- 
wał, nie chcąc wypowiedzieć brzydkich słów. 

Zerwał się z krzesła, mówiąc: 

— O, tak powinienem odejść, powinienem 
uciec... jak najdalej... jak najszybciej... O, 
gdybym został tu jeszcze chwilę dłużej, niewąt- 
pliwie stałoby się nieszczęście... 

Już miał odejść, gdy w tem nagle zatrzymał 
się i rzekł: 

— Słówko jeszcze tylko.» 

— Słucham. 


— gY ty nigdy w życiu nie złitujesz się na- 
akta? - 


de ma 


W jutrzejszym numerze dalszy 


ciąg powieści 


OBŁĘDNA MIŁI 


t 


— Czy nie dasz się wzruszyć moją skruchą, 
moim żalem, moją miłością? je nie pozwolisz 
mi choćby na przyjemność spotkania się tobą 
kiedykolwiek? 

| — Niby poco? 

— Bo od dziś znów nie przestanę myśleć o to- 
bie i'to już ani na chwilę. Dzień i noe twój obraz 
będzie stał przed mojemi oczyma. Będę cię w dal- 
szym ciągu uwielbiał i ubóstwiał, choć już nie 
będziesz moją. Nie mogę już tak zwyczajnie 
odejść od ciebie teraz, gdym cię znów ujrzał 1 ca. 
ły ogrom mojego uczucia ku tobie odżył i jeszcze 
nawet się spotęgował, 

' — Niech ci się zdaje, że mnie nie widziałaś, 
Postaraj się zapomnieć o mnie. 


s z 


; += Jakże móglbym( — zapytał Henryk z roz- 
dzierającą rozpaczą w głosie — o, jeżeli bę» 
dziesz mi nadal mówiła, że nie kochasz... że nie 
kochasz tamtego... już ci nie uwierzę... Kłamiesz.» 
Okłamujesz mnie... 

— I śmiesz mi zarzucać klamstwo? 

— Mam prawo, bo trzeba kochać kogoś, aby 
być tak dalece nieczułą na milość innego Ale is 
się bynajmniej nie uznaję za zwyciężonego. Będę 
cię widywał nawet wbrew twojej woli 1 będzie 
sią musiało skończyć na tem, że płomień, buchają- 
cy z mojego serca wreszcie jednak wznieci iskrę 
i w twojem,.. 

Mila załamała ręce... Szepnęła: 

— Wyjdź stąd, wreszcie... Żaklinam cię... 

— Ach, rozumiem... Boisz się, żebym ci go nie 
zabił?! I może znów mi powłórzysz, że go nie ko» 
chasz? 

— Nie boję się wcale o niego więcej, niż © 
ciebie. | 

— O, o mnie... nie warto... — rzekł Henryk. 

| machnął ręką z gestem obojętności i pogardy. 
Postanowił wszakże jednak juź teraz opuścić la- 
żę. Wyszedł i wrócił na swoje miejsce w krze- 
słach obok ojca. Rzekł: f 

— Wyjdzmy stąd, tatusiu, bo będzie nieszczę» 
ście.. |a się nie powstrzymam, 

Nie chciał rzeczywiście ujrzeć „tamtego”. Bał 
się, że nie zdoła nad sobą zapanować. 

Dipit wstał posłusznie. Gdy wychodzili, za* 
pytal: 

— Czy to tzeczywiście ona? ij, 

— Ona. Jest na utrzymaniu u jakiegoś facetą, 
Nawet zmieniła nazwisko. Nazywa się teraz Ru- 


lewska Niestety, dla mnie już skończona... przez 


ciebie, 

— Przeze mnie? 

— A tak... Bo nie chciałeś mi w swoim czasie 
powiedzieć ca!ej PT 

— |Jak możesz 

— Już cię o nic więcej nie proszę — przerwał 
mu Henryk — i tak już jest za późno. Już mi tes 
raz wszystko jedno... Ma kochanków. 


egóły. 


, w tj był tem bardzo zgnębiony, nie mając odwagi pytać o 


piraviostwo Korowscy zamieszkali w Warszawie, 


dzie 


po dwóch latach urodził .im się syn Stanisław. Hrabina Mira 


zosiała siostrą miłosierdzia w lazarecie, do którego przywie- 
ziono cięzko rannego na froncie Henryka, 
nim ze szczególną troskliwością i w 
nila się do uratowania mu życia, nie wiedząc, że szeregowiec- 
ochotnik Henryk Gerowicz, to jej syn. 


Zaopiekowała się 
dużej mierze przyczy 


1 4 » ł + 


Czytajcie 


Nowego Sportowca 
Cena 10 groszy 


nimi 


kochane a> 


dę się z 


it Albo ja ich zabiję. albo oni mnie. 
Ww tej samej chwili do lo 


ży Mili wszedł jej 


Był nim zaś... Stanisław hrabia Forowski, syn 
Grabiny Miry, matki Henryka... 


Dalszy ciąg pojutrze 


DANIEL BACHRACH 


Śladami przestępców 


Z pamiętników b. aspiranta 
Warszawskiego Urzędu Śledczego 


W sidłach przestępcy 


W lecie roku. 1924 do Urzędu 
Sledczego w Warszawie zgłosił się 
adw. Z. pełnomocnik hrabiego O. 

rosząc o pomoc w odszukaniu hra 
Bianki, która uciekła z domu ro- 
dzicielskiezo z synem rządcy ma- 
jatku, zabierając z sobą pieniądze 

biżuterję. Uciekinierka przysłała 
depeszę z Berlina, bez adresu, ko- 
munikując rodzicom, że jest zdro- 


wa, 
Misję odnalezienia hrabianki po- 
wierzono  aspirantowi, Danielowi 


4 


Bachrachowi, który napay poje- | 


chal do majątku hrabiostwa, aby 


się dowiedzieć szczegółów ucieczki. 


Około godziny jedenastej 
zaopatrzony w pieniądze na 
koszta oraz fotogratję hra- 
bianki i ścisłe dane, tyczące 
się jej uwodziciela, wyjecha- 
em wraz z adwokatem Z. 
zpowrotem do Warszawy. 
Przed wyjazdem zapewniłem 
hrabiostwo, że nie pozosta- 
wię ich bęz wiadomości i w 
razie pomyślnego wyniku za 


wiadomię ich telegraficznie. 

Po powrocie do Warszawy 
zająłem się następnego dnia 
zbadaniem trybu życia uwo- 
dziciela hrabianki. To co się 
o nim dowiedziałem nie było 
zbyt pochlebne. Okazało się, 
że mało czasu poświęcał na- 
uce, był natomiast stałym by 
walcem placu wyścigowego, 
dancingów, domów gry oraz 
różnych podejrzanych lokali. 
Słynnym był również wśród 
kolegów, jako pożeracz serc 
ajawiełcieh i był bohaterem 
niejednej awaniurki miłos- 
nej. 

Wobec tego, że depesza po- 
chodziła z Berlina udałem się 
bezzwłocznie do komisarjatu 
rządu, celem ustalenia, czy w 
ostatnich dniach, lub tygod- 
niach wydawany był pasz- 


port zagraniczny na jego na- 
zwisko oraz hrabianki. Mimo 
skrupulatnych poszukiwań 
nie udało się nic odnaleźć. 


Wąptliwe było, by przekro | P 


czyli nielegalnie granicę, wo 
bec tego depesza ta była mi- 
styfikacją dla zmylenia śla- 
dów, lub też udało im się wy 
jechać zagranicę za fałszywe 
mi paszportami, bądź też za 
paszportami na fałszywe naz- 
wiska. Zbadanie tych okolicz- 
ności zajęło mi więcej czasu, 
jak przypuszczałem i następ- 
nego dnia zmuszony byłem je 
szcze pozostać w Warszawie. 


Obiecawszy jednemu z kon 
fidentów sute wynagrodzenie 
poleciłem mu udać się do „ma 
cherów* paszportowych i do 
wiedzieć się, czy w ostatnich 
czasach jeden z nich nie wyra 
biał dla młodej pary paszport 
tu zagranicznego. 


Przypuszcżenia moje okaza 
ły się słuszne, gdyż tego sa- 
mego dnia otrzymałem jnż 
wiadomość, że jeden z „ma- 
cherów“ zarobił przed dwoma 
tygodniami grubszy „kusz” 
pieniądze) za wyrobienie „le 
wego“ (fałszywego) paszportu 


na nazwisko Stanisław Koczal| 


ski z żoną Heleną. Z podanego 
mi rysopisu stwierdziłem, że 


paszportem tym posługuje się 
poszukiwana przeze mnie 
arka. 


Udało mi się zatem już bar 
dzo wiele osiągnąć i mia'em 
tem samem ułatwione zadanie 
Postanowiłem, by nie robr 
popłochu, pozostawić narażie 
„machera* w spokoju i wziąć 
się do e? dopiero po pow- 
rocie do Warszawy. 
Tegoż wieczora pociągiem 
ośpiesznym wyjechałem le 
RATA dałem się bezzwło- 
cznie do kolegi, komisarza 
W. i opowiedziałem mn salą 
sprawę. Obiecał udziel:4 m' 
jak najdalej idącej poniocy. 
pierwszym rzędzię zale- 
żało mi na tem, by usialić, czy 
nadana depesza pisana była 
ręką hrabianki. Nie było to 
zbyt łatwe, gdyż tajemnica 
pocztowa zabrania okazywa- 
nia korespondencji, jednak- 
że przy pomocy mego kolegi 
udało mi się dostać w ręce 
kopję nadanej z Berlina de- 
peszy. Mając ze sobą charak- 
tery pisma hrabianki oraz jej 
uwodziciela z łatwością udało 
mi się stwierdzić, że nadana 


depesza rzeczywiście pisana - 


była przez hrabiankę. Nie ule 
gało zatem wątpliwości, że 
młoda para była w Berlinie. 
Należało teraz ustalić, gdzie 
Bi ae Aii aa 
policji w spisie przyjezd 
nych, zamieszkałych w hote- 
lach nie figurowali, niewyklu 
czone było zatem, że zatrzy- 
mawszy się tylko kilka godzin 
wyruszyli w dalszą drogę. 
Było to jednak sprzeczne z da 
tą ich wyjazdu z Warszawy 
oraz datą nadania z Berlina 
depeszy, która nadeszła do- 
piero po trzech dniach od ich 
wyjazdu. 
ziąwszy do pomocy dwóch 
prywatnych detektywów roz- 
Pery mozolne poszu- 
iwania po hotelach berliń- 
skich. Tu zaznaczyć muszę, że 
Berlin posiada przeszło dwie» 
ście hoteli, nie było zatem łat 
wą rzeczą odnaleźć uciekinie- 
rów. Liczyć się również musia 


tem i z tem, że mam do'czynie 


nia z wyrafinowanym prze- 
ciwnikiem. Widoczne to już 
było z tego, że udało mu się 
nawiazać kontakt z „mathe 
rami“ paszportowymi, nie b 
zatem jak na studenta agro- 
nomji nowicjuszem. 

Dalszy ciąg. jutro 
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7411 847 8264 656 9407 10011 121 25 107667 117603 130049 140123 151628 
11844 12084 420 15838 16333 632 57 | 159826 162325 


Wyzrane po 50 zł. 

130 693 981 1042 327 559 2087 379 652 
780 923 3350 69 484 4450 61 5018 132 383 
410 74 630 75 9u9 6033 159 748 7536 8150 
261 9022 669 

10096 929 11442 501 603 847 961 12491 
976 13259 718 52 -14250 65 538 15443 
94 69U 828 985 16179 3386-46 896 17131 
436 894 941 18038 39 3U6 598 795 936 
19314 

20581 725 937 22004 145 250 358 
450 52 23686 24136 413 737 25208 406 
79: 996 26339 984 27234 28218 58 84 389 
437 590 29139 383 500-679., 

30098 470 545 934 31256 62 66 689 
720 96 32271 345 46033099 315 418 623 
888 34325 805 953 35120 423 36070 
9 455 880 37296 508 612 
38135 408 855 39029 408 577 83 779 

40319 93 41422 763 42542 70 640 837 
996- 43320 448 657 44167 518: 655 970 
45113 46049 103 930 47145 266 305 75 
48761 49349 403 556 765 
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643 138174 528 139067. 


11859 12493 13729 14750 16155 551 631 
936 17109 985 18160 242 668 19190 419 


| 839 


20426 791 21711 828 78 23171 24584 
602 23 743 26377-27350 70 690 29211 
32314 524 34163 994 80134 37251 38467 


8! 39098 781 


40655 768 41326 486 920 42016 43271 
719 44766 45577 665 47332 972 481192 
277 411 972 49178 

50988 51548 52668 53803 57045 275 
680 702 58541 59375 753 

60337 891 61237 828 63196 614 65024 
66039 67551 68015 164 69393 

73103 7427% 858 75564 76094 79516 

81235 82665 159 83045 420 707 85268 
500 674 86395 87914 88214 95 

90834 91107 92689 93374 94765 95911 
96741 97025 99235 439 

100370 463 628 46 103366 626 788 
104473 957 105467 106497 817 107314 
907 108381 491 109405 

112913 

114004 173 946 115421 90 700 116879 
113013 119797 

121990 123395 922 124107 924 125041 
126409 569 127792 128530 129809 

132115 518 133130 732 844 134804 
135012 972 136003 346 479 561 137442 


140794 141335 46] 142495 555 753 
YA 144374 145186 147347 148303 


150465 152873 154124 560 155169 558 
156593 903 159557 
163118 516 42 653 


64 
161973 _ 102539 
164306 713 52 165293 166438 168030 
160592 633 905 88 e 

171985 173113 174142 201 569 176318 
177649 178263 521 818 179708 

131685 182129 153947 186259 768 
187182 799 189003 274 


191925 193834 194530 
Po 50 zł. 


5012 415 6099 286 488 556 773 7060 173 
85 721 8663 9223 546 719 29 929 

10389 510 882 11049 736 12174. 383. 
426 1372] 962 15096 16384 453 17021 
105. 18018 438 19461 96 520 

20430 50 22064 683 23639 819 24926 
21619 712 995 26107 27038 422 28122 
29044 906 9 

30538 663 31547 604 929 54 32286 514 


935 34133 376 36151 897 37000 871 38936 / 


40797 41993 42041 946 43166 361 602 
98 44116 45229 617 90 791 46276 829 996 
48537 74 678 49116 525 

50231 327 51686 716 852 985 52656 


22 53050112 55017 5381156380 417 850 


51848 58395 982 59593 
60116 61142 464 656 62096 63041 880 


65274 673 936 66154 67236 69237 867 


WS 739 71147 72879 74938 76061 214 
35 

80521 81162 579 823 R2364 601 724 
54512 85235 463 621 808 86146 301 87344 


819 
| 901639 91254 93728 94442 736 95224 322 


758 97294 556 98028 719 934 99187 

100454 789 820 50 941 101326 102060 
114 103017 104315 584 730 105371 96 463 
609 48 870 106760 947 107592 108377 
109880 

110136 233 697 111625 853 112797 
113161 82 970 

114228 51 394 115255 116256 117652 
118051 206 597 119071 232 

120058 548 121526 58 122308 7% 
124334 586 125538 906 126128 92 935 
127010 814 128104 766 129282 390 

130394 131690 739 132196 133576 
ei 707 135109 136936 1 "*70 139100 

140570 818 142585 143252 327 780 
s 923 146079 158 148159 149713 

1505% 151769 83 152563 913 27 153093 
5359 6: 1 155335.856 157164 93 159727 

160439 161183 163624 963 166696 
167402 168205 732 921-50. 169258 788 900 

170983 171498 563 172291 793 829 
173771 174924 175526 629 176774 177158 
533 178074 516 179207 593 729 

180206 181449 66 868. 1383130 516 


184059 810 136289 187153 298 681 188534 
189633 


190619 35 966 191524 194036 262 396 


Nie miata baba klopotu 


(H. Ly Właściwie wcale nie „ba- 
ba”, lecz młodziutkie stworzenie. [il 
mowe, wytwórnia „Quadra”, która 
ustawiła Uupiero swój pierwszy 
kak nu miwie polskiej produkcji i 
odrazu potknęła się... Niczem innem, 
jak potknięciem, jest bowiem jej 

ierwszy film p. t „Nie miała baba 

i Kai, świeżo wystawiony w ki- 
nie „Filharmonja”. 


Cò w tem wszystkiem aajdziwniej 
sze, to że właściwie film miał wsze 
kie dane, aby być, jeżeli nie wysoko 
wartosciowym, lo przynajmniej prze 
ciętuie poprawnym. Scenarjusz opra 
cował przecież najlepszy scenarzy- 
sta polski, a nasz przemiły kolega 
Napoleon Sadek, którego dowcip sły 
ńie szeroko z niezawodnej soczysto- 
ści; reżyserów było aż dwóch: ruty- 


nowany i doświadczony Waszyński| w przykrej nieudolności 
raz pomysłowy i oryginalny 


ord; 


muzykę skomponował Wars; fotogra 
[ował Vlassak, mający już za sobą 
niejeden sukces; obsada aktorska do 
bra. 


A tymczasem cóż się okazuje? Zdję 
cia słabe, miejscami wręcz kompro- 
mitujące, jakby nasza technika fil- 
mowa nagle cofnęła się conajmniej 
15 lat wstecz, udźwiękowienie szwan 
kuje poważnie — połowy djalogów 
nie słychać; w montażu całkowity 
brak inwencji, całość wywiera wra- 
żenie zlepka scen, niemal zupelnie 
ze sobą niepowiązanych. Daremnie 
doszukując się jaśmiejszyeh momen- 
tów, chwytamy się kurczowo za kil- 
ka świetnych aktorsko momentów 
Znicza, niezłych— Waliera, fotogenicz 
ną urodę Zacharewicza, wdzięk Gi. 
lewskiej Wszystko to wszakże tonie 

całości. 


4% 


Cos dia Pami 


Każda pani zdaje sobie doskonale 
sprarę, jak ważną jest spruwa umie 
jętnego i ładnego maquillage'u. Trze 
ba także pamiętać o tem, że światło 
elektryczne wymaga innego maąquil- 
lege'u niż światło dzienne. Wiemy o 
tem; że należy nieco silniej uróżo- 
mać policzki, przyczem roskazane 
jest używanie na mieczór raczej po- 
marańczomych odcieni różu, Do ust 
— używamy na mieczór pomadki 
ciemniejszej niż na dzień i dla blon- 
dynek — jaskrawo czerróoną — dla 
brunetek — pomarańczomą. 

Pomyślimy również i o rzęsach, 
przyciemnimy je tuszem, lub też je- 
sli, pan moli — zaniechamy przy- 
eiemniania rzęs, malując natomiast 
powieki kremem lub pudrem koloru 
wym — zależnie od barwy pani oczu 


— bronzowym, zielonym, niebieskim 
lub szarym, 
; + 
Jeśli pani jest szczupła, a ma za- 
miar sprawić sobie zręczną spódnicz- 
kę sportową na przedpołudnie, to pro 
szę pamiętać, że obecnie najmodniej 
sze są spódniczki m ukośną kratę. O 
ile pani lubi oryginalne kroje i fanta 


| 


zyjne suknie, to proszę pamiętać przy | łącz bokserski, 


spramwianiu nomej kreacji, że bardzo 
modne są suknie o rękawach regla- 
nowych i ro dodatku marszczanych 
na ramionach. Poza tem do sukien 
melnia; ch, angielskich nosi się sze- 
rokie pasy skórzane i przybiera się 
suknie dużemi, kwadratowemi guza- 
mi skórzanemi. Do sukien lżejszych, 
przedpołudnioroych, p age są gu 
zy szklane, okrągłe, lekko mypukłe 
— przypominające kształtem dyski, 


| 


desłać do Redakcji opis snu i za- 
znaczyć na kopercie „Tłumaczenie 
snów'. Żadnych opłat nie pobiera 
się. Odpowiedzi zamieszczane są 
w niniejszej rubryce według ko« 
lejności zgłaszania, 

P  „dniechęcona” przesyła opisy 
swych snów i pisze; „Wzamian za- 
wytlumaczenie, złe czy dobre, prze= 
syłam jeden złoty w znaczkach pocz 
towych nu cel, jaki Pan sobie ży= 
czy”. i 

Przesłaną złotówkę przeznaczyłem 
na Pogotowie Ratunkowe. Zazna= 
cżam przy sposobności, że przesył 
a owa nie wpłynęła bynajmniej 
na przyśpieszenie odpowiedzi. Wszy; 
scy korespondenci otrzymują odpo 
wiedzi według kolejności, a więs 
wcześniej nadchodzące listy, mają 
pierwszeństwo przed późniejszemi, 
t nikt nie jest uprzywilejowany. 
Sny Pani wskazują, że jest Pani 
kobietą uczuciową, obdarzoną wro» 
dzoną inteligencją. Czekają Panią 
miłe odwiedziny. Lekkie niedomaga 
nie. Będą nowe, korzystne znajonios 
ści. Nadejdzie pocieszająca nowina, 
W przyszłości będą powodzenia pies 
niężne. b 
Stefanja M. Komunikuje Pani 
smutne przepowiednie. A więc źli 
ludzie wykorzystają Panią. Choroba 
będzie w rodzinie. Sąsiedzi Panią. 
oczernią i to źle wpłynie na Pani- 
posadę, Proszę o przysłanie jeszcze 
jakiegoś snu, może wówczas będę 
mógł Pani poradzić, jak się z tych 
nieszczęść wykaraskać, ` - 
Janina Star: Czeka Panią mozole 
na praca. Będzie Pani na weselu, 
Sen nie mówi nic o tem, czy będzie 
ślub z awym chłopcem. Wiadomo 
natomiast, że bardzo mu się Pani. 
podoba. Na loterji może Pani grać, 
Szczęśliwego dnia i liczby sen nią 
wskazuje, 


SPORT 


DZISIEJSZE IMPREZY “ 


W Warszawie mamy sensas 
cję bokserską w postaci spot 
kania Skody z Polonją. Zawo 
dy odbędą się w gmachu Cyr 
ku o 11,50. Tego samego dnia 
na stadjonie Legji, Polonja 
gra ostatni mecz w Lidze ze 
Śląskiem. Niezależnie od wys 


igo Polonja spada do klasy: 


O 4 p.p. w gmachu Wiekiej 
Rewji na Karowej bokserzy 
wiazdy walczą z CWS-em., 
Atrakcją meczu będzie spot« 
kanie Rotholca z Śmiechem, 
W Wielkich  Hajdukach 
Ruch gra z Cracovią. Mecz tg 
ważny dla obu drużyn. Zwys 
cięstwo daje Ruchowi tytuł 
mistrza Polski, rażka Cra- 
covii równa się degradacji do. 

asy A, H 
Ten sam los spotkać może 
Legie, która gra w Krakowi 
z Garbarnią. r 
O tytuł mistrza Polski wał. 
czy również Pogoń, która 
zmierzy się z Wartą w Pozna 
niu; zle 
Najbardziej spokojne są za 
społy ŁKS. i „Wisły, które 
walczą w Krakowie. 
— Jak więc widzimy dzisiej 
sza niedziela jest obfita w sen 
sacje... > 

CZY TO PRAWDA? .\ 

Krążą sensacyjne pogłoski, 
że Kanada, ojczyzna hokejo+ 
wego mistrza świata, nie mą 
zamiaru obesłać olimpjady zł 
mowej w Garmisch Parten 
Kirchen. Gdyby wiadomość 
ta okazała się prawdziwa, był 
by to niepowetowany cios 
dla organizatorów. 
P. ZAPŁATKA ZAWINIŁ... 
Zarząd PZB. po rozpatrze- 
niu sensacyjnej sprawy, w któ 
rą zamieszany był znany dzią 
postanowił p. 
Zapłatk zawiesić w pra- 
wach członka zarządu. PZB 
Wiadomość ta wywołała zro* 
zumiałą sensację. Zważmy bo 
wiem, że onże Zapłatka był 
jednym z tych, dzięki które- 
mu został „zli..widowany” 
znakomity bokser Majchrzy- 
i. 


KINO-TEATR 


CZARY 


w Piotrkowie 


Wielce interesujący sensacyjny fim. szpiegowski p.t. 


Miłość Fräulein Doktor “zies 
W rolach głównych: Myrna Loy, i Geore Brent 


Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI”. 
Początek o godz. 5, p.p, w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


OWOCNA DZIAŁALNOŚĆ OSWIATOWA, Ostatni mecz. 


w Piotrkowie 


Istnieje w Piotrkowie od ro- 
ku pożyteczna. instytucja pod 
nazwą Miejska Komisja Oświa- 
towo-Społeczna, na czele któ- 
rej jako prezes zarządu stoi zna- 
ny działacz oświatowy dyr. Jó- 
zef Trzebuchowski, a prof. Bro- 
nisław Czajka jako sekretarz. 

W dniu 14 b.m., po rocznej 
działalności, zwołane zostało 
walne zebranie na którem pre- 
zydjum składało sprawozdanie 
z pierwszego okresu swej dzia- 
łalności. 

Referował przewodniczący 
dyr. Trzebuchowski. Jak z treści 
tego przemówienia wynikało 
komisja wykazywała pełną ini- 
cjatywę i intensywną czynność! 
Zorganizowano szereg kursów 
dla dorosłych cieszących się 
znaczną frekwencją z czego wy- 
nika, ze u nas „głód wiedzy” 
i nauki jest dość silny. Liczne 
wykłady o aktualnych zaga- 
dnieniach państwowych - uzu- 
pelniały program. Zarzucić tu 
tylko mozna, że referaty i od- 
czyty wygłaszają wciąż jedni 
i ci sami prelegenci, 

Zawsze bowiem obracanie;się 
około 2 nazwisk pani Grabow- 
skiej i p. Chwista nie wyczer- 
puje przecież listy osób z po- 
srod miejscowej inteligencji; 
któreby mogły wygłaszać pre- 
lekcje. 

Należałoby np. uprosić świe- 
tnego oratora, jakim jest prof. 
Chiebowski, ktory napewne nie 
odmówiłby zorganizowania od- 
czytu z bogatej teki jego rzy- 
telnej wiedzy, Są jeszcze i inne 
osoby, nazwiska których są do- 
brze znane i dające rękojmię, 
że prelekcja byłaby zajmującą. 
Działalność referatu t. zw. Uni- 
wersytetu Niedzielnego omówi- 
prot. Futyma, a prof. Gordon 


wielce zasłużony kierownik kúr- 
sów dokształcających zrefero- 
wał ich działalność. l 

Pani prof. W. Konopacka ad- 
czytała sprawozdanie z sekcji 
literacko-artystycznej. Po wy- 
głoszeniu raportów  rąchun- 
kowych i omówieniu ex presi- 
dio planu pracy na drugi rok 
działalności wywiązała się oży- 
wiona dyskusja, w której za- 
bierali głos dyr. Pająk, nadko- 
misarzowa Janina Skalska, dyr. 
Grabowska, prezes Drozdek i 
dyr. Badek wypowiadając się 
za popieraniem tak ważnej i 
pożytecznej placówki jaką jest 
Miejska Komisja Oświatowo- 
Społeczna w Piotrkowie. Po 
uzypełniających wyborach do 
zarządu zebranie zakończono. 


SEZONU 


Staraniem -prezydjum K, S.p 


Concordja odbędzie się dnia 
dzisiejszego t. j. w niedzielę o 
godzinie * 14-tej mecz piłkarski 
na rzecz funduszu Olimpijskiego. 

Do zawodów stają dwie naj- 
lepsze drużyny piłki nożnej 
K.S. Concórdja i R.K.S. Ruch. 
Zawody zapowiadają się bar- 
dzo ciekawie, gdyż obydwa 
kluby wystawią swój najlepszy 
skład rutynowanych piłkarzy, 
którzy mają wziąść udział w 
wiosennych rozgrywkach mi- 
strzowskich. STORA 

Ponieważ będzie to ostatni 
mecz piłki nożnej rozegrany w 
bieżącym sezonie — spotkanie 
to zgromadzi na boisku sporą 
liczbę miłośników i sympaty- 
ków tej męskiej gry. 


Nadużycia w gminie żydowskiej 


w Piotrkowie 


Wentylowane od dłuższego 
czasu słuchy o nadużyciach w 
żydowskiej gminie wyznanio- 
wej w Piotrkowie potwierdzają 
się w tym kierunku, że śledz- 


5 Zwiększenie 


ilości przewozów osobowowych 
na kolejach 
Pierwsze półrocze 1935 r. 
wykazuje w porównaniu z pierw- 
szem półroczem 1934 r. wzrost 
ilości kilometrów odbytych po- 
dróży o 10 proc. Natomiast 
wpływy kolei spadły w tym 
czasie o dalszych 2,7 proc. 
Wpływ przeciętny z przewo- 
zu 1 podróżnego na 1 kilometr 
spadł z 4 groszy do 3,5 grosza. 


TEN KOŁNIERZYK 
mowi, 
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| mechaniki. 


"akumulatorów. 
Wykonanie solidne i 
| przystępne!!! 


w tych dniach. został otwarty w Piotrkowie; przy ulicy 
Sienkiewicza 15 NOWY WARSZTAT 


Radijo -Mechaniczny 
ARKADJUSZA KOSZEWSKIEGO 


rutynówanego specjalisty w dziedzinie radjotechniki i 


Buduje, przerabia i naprawia wszelkiego rodzaju 
| aparaty sieciowe i bateryjne, oraz ładowanie i reperacja 


| 


punktualne. Ceny bardzo 


Tania sprzedaż 
w firmie „ZENITH” 
Piotrków, ulica Sieradzka 2 


KLPUJEMY stare złoto i sre- 


bro — płacimy najw. ceny 


przedświąteczna 


Zegarki, obrączki ślubne i artykuły optyczne 

Eleganckie pierścionki, biżuterja 
akrycia stołowe i platery 

Instrumenty muz., patefony i płyty 

Taniej od 15 do 40 proc. 

Hallo Hallo! 

Reperację w zakresie powyższym 
wykónuję się starannie i solidnie. + 


two prowadzone jest bardzo 
szczegółowo. 

Wczoraj dokonano rewizji 
w lokalu gminy żydowskiej w 
wyniku której zabrano niektóre. 
książki i zapiski dotyczące na- 
dużyć popełnianych podczas 
ostatnich wyborów rabina Lana. 

Należy się- spodziewać, że 
czynniki nadzorcze rozwiążą w 
najbliższym czasie zarząd gmi- 
ny ustanawiając odpowiednie- 
go komisarza, 


„szukamy mistrza 
Piotrkowa 

W. gronie miłośników gry bi- 
lardowej w kręgielki wyłoniony 
został komitet, który zajął się 
zorganizowaniem Turnieju krę- 
gielkowego p.n. „Szukamy mi- 
strza Piotrkowa”. 

Na czele komitetu stoi 


P- 


| dyr. Ferdynand Torentz. Zapi- 


sy zawodników do turnieju w 


| ciągu całego „dnia odywają się 


w cukierni 
ckiego Nr. 
ta. ; 


rzy ulicy Słowa- 
26 u p. F, Tenszer- 


Dotychczas zapisało się oko- 
ło stu zawodników, Turniej od- 
będzie się w 3-ch grupach, któ- 
rych zwycięzcy otrzymają dy- 
plomy, a mistrz złoty żeton. 
Czysty dochód przeznaczony 
zostaje na Fundusz Olimpijski. 

Szczegóły bliższe i termin 
podane zostaną w tych dniach 
do wiadomości publicznej za 
pośrednictwem miejscowej pra- 


- BEZROBOTNI. 


otrzymają węgiel na zimę 

W ciągu zbliżającej się zimy 
Fundusz Pracy rozporządzać 
będzie 45 tysiącami tonn węgla, 
poza innemi środkami opało= 
wemi. Węgiel ten rozdány zo~ 
stanie. bezpłatnie bezrobotnym. 


i 1 weksel na 300 zł wy- 
Zaginął stawiony przez lgnace- 
go Rabendę na zlecenie Józefa Beryga 
wieś Bogdanów gm. Parzniewice pow. 
piotrkowski, który niniejszem uniewa- 


zniam, 
gazetowo ~ tytoniowy do 


Kiosk sprzedania lub' wydzier= 
żawienia w śródmieściu róg ulic. Sien- 
kiewicza i Słowackiego, 


Czy jesteś. członkiem LOPP 


PRENUMERATA 


m—— 


y 


miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi złotych 2:50 
z dostawą zł 3, kwartalną złotych 7, z przesyłką zł 8 


Wydawca i Redaktor Bronisław Kkalwary. 


KINO-TEATR 


NOWOŚCI 


w Piotrkowie | 


CENY OGŁOSZEN: 


Wacu 


Początek o godz. 5 p.p., 


WYSTĘPY 
Kazimiery 


Rychterówny 


Wybitną atrakcję dla naszej 
inteligencji stanowi zapowie- 
dziany: wieczór recytatorski K. 
Rychterówny, który odbędzie 
się w sali Kilińskiego dnia 18 
listopada o godz. 19. Sztuka K. 
Rychterówny, twórcza i ory-. 
ginalna rozporządza nieprze- 
branem bogactwem środków 
technicznych, a oparta na wro- 
dzonych i pierwszorzędnych 
warunkach głosu oraz przeni- 
kliwem, głęboko—uczuciowem 
i inteligentnem ujęciu wygła- 
szanych utworów „jest prawdzi- 
wem zjawiskiem na polu kultu- 
ry żywego słowa. Zna ją cała 
Polska po najdalsze kresy, od 
Gdańska po Wilno. Od Słąska 
po Wołyń, znają ją kolonje pol- 
skie w Paryżu, w Berlinie, we 
Wiedniu, znają nasi robotnicy 
na Sląsku Niemieckim, we Fran- 
cji w Amiens i w Rombas. I na 
tem polega ideowa zasługa ar- 
tystki: jako interpretatorką ar- 
cydzieł wielkich poetów, cza- 
rem muzyki żywego słowa znie- 
wala tysiące słuchaczów w kra- 
ju i zagranicą do przeżywania 
kilku chwil „górnie” w sferze 
ideałów, wzniosłych uczuć i my- 
śli. Objawiając na wielostronnej 
harfie swojego głosu piękno 
polskiego języka w całem jego 
bogactwie plastyki, kolorytu i 
muzyczności spełnia Rychte- 
równa szczytne zadanie wycho- 
wawczyni młodego pokolenia, 
budząc w niem umiłowanie ję- 
zyka i literatury ojczystej. W 
oczekiwaniu biesiady artysty- 
cznej, kreślimy te słowa zachę- 


ty dla tych, którzy dotychczas 


nie mieli sposobności poznania 
tej naprawdę wielkiej sztuki 
oraz jako przypomnienie dla 
stałych miłośników i wielbicieli 
talentu K. Rychterówny. 


na „DZIENNIKARZA“ 

Sąd Grodzki w Piotrkowie 
rozpatrywał w sobotę sprawę 
karną prasową niewychodzące- 
go już dziś „Robotnika Piotr- 
kowskiego” o nawoływanie do 
zmiany ustroju państwa polskie- 
go. Na ławie oskarżonych za- 
siadał Edmund Polak uczeń ze- 
cerski Drukarni p. J. Waleckie- 
go, będący z przekonania zde- 
cydowanym socjalistą. Do winy 
się nie poczuwał twierdząc, że 
artykuł skonfiskowany pisał kto 
inny, autora jednak ujawnić nie 
chciał: a 

Sąd po rozprawie skazał Po- 
laka na 6 miesięcy więzienia 
200 zł grzywny i ponoszenie 
kosztów sądowych. Obrona 
oskarżonego zapowiedziała 
wniesienie skargi apelacyjnej. 


Racdjo w niedzielę 

Od 8,00 do 10,30. Audycja poranna. 
10,30 Transmisja nabożeństwa. 11,57 
Sygnał czasu. 12,00 Hejnał. 12,03 Prze- 
gląd teatralny. 12,15 Poranek Muzycz- 
ny. W przerwie poranku o godz, 13,00 
Fragment słuchowiskowy „Ponad śnieg” 
— j. Zeromskiego, 14,00 Fragment z po- 
wieści S$. Zeromskiego „Ludzie bez- 
domni”. 14,20 Muzyka lekka. 14,30 
Transmisja z sali rady miejskiej zjazdu 
F, 2, O. O. (Stille). 15,00 Godzina rol- 
nika. 16,00 Audycja dla dzieci. 16,15 
Lekka audycja muzyczna. 16,45 Cała 
Polska śpiewa. 17.00 Audycja łotew- 
ska, 17,40 Migawki regjonalne, 18,090 
Zapowiedź programu. 15,10 Koncert re- 
klamowy. 18,25 Wiadomości sportewe. 
18,30 Słuchowisko „Kapitan statku Si- 
veking”. 19,00 Płyty. 19,15 Co czytać? 


W Jako niemowlę w wózku 


W rolach głównych: A. Dymsza, I. Andrzejewską 
M. Cwiklińska, J. Marr i Chór Dana 


Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI”. 


w niedziele i święta 'o godz. 3 po poł, 


Jako uczeń gimnazjalny 
"Jako dżentelmen 


w Piotrkowie: 
MÓWIĄ ŻE... 

. w najbliższym czasie s 
dziewana jest zmiana na stam 
wisku jednego działacza, któ 
jeszcze niedawno był sekret 
rzem partji socjalistycznej, a | 
beenie uchodzi za proră 
dowca. 


STOSUJE SIE DLA DOE 
ROJŁYCH PROSZKI 
OD BOLU GŁOWY ZE 


DNAKIEM ABRYCZAJZ TSL 


| 


ii 


Na falach eteru 


Transmisja „Halki“ z Tea 
tru Wielkiego w Warszawie 


Jak to już komunikowaliśmy 
na tem miejscu postanowiła 
Polskie Radjo transmitować 
Opery Warszawskiej szereg 
przedstawień operowych. Se 
zon transmisyj rozpoczyna Pol- 
skie Radjo dnia 17-XI o god 
20-ej opera Moniuszki „Halka”. 
Wybór tej właśnie tak popu- 
larnej i tak bardzo bliskiej ka- 
żdemu Polakowi opery ma być 
zarazem godnym hołdem zło- 
żonym największemu polskie- 
mu twórcy operowemu Moniu*- 
szce. } 

Popularność „Halki” prze- 
kroczyła obecnie granice Pol- 
ski. Wystawiona przed pół ro- 
kiem w Zurychu, grana w Niem- 
czech. na tegorocznym Festi- 
valu muzycznym w Hamburgu 
znalazła szczere uznanie szero* 
kich kół melomanów zagranicz- 
nych. Z zachwytem rozpisywa= 
ły się dzienniki zagraniczne o. 
czarze melodyj Moniuszkows- 
kich, o porywający rymach ta- 
necznych, zawartych w „Halce” 
tak bardzo dla Polski charak- 
terystycznych, dla zagranicy 
zaś niezmiermie ciekawych nie- 
możliwych do naśladowania. 
Każdy z radjosłuczy polskich, 
mimo, że tak doskonale zna tą 
operę, mimo, że arje Jontka i 
porzuconej Halki towarzyszą 
mu w codziennej pracy, kiedy 
to arje te nawet nieświadomie 
nuci, posłucha chętnie tej au- 
dycji tembardziej, że. transmi- 
towana będzie będzie z opery 
Warszawskiej. | 


Wykonawcami będą: orkiestra 
i chór Opery Warszawskiej pod 
dyrekcją Adama Dołżyckiego 
oraz śpiewacy: F. Pląttówna, 
J. Huportowa, T. Beval, E. Płoń- 
ski, E. Bender, B. Bolko i B. 
Tysiak. 
OOR a a E 
„Składajcie ofiary na Na- 
czelny Komitet Uczczenia Pa- 
mięci Marszałka J. Piłsud- 
skiego konto P.K.0. 1313" 
AOR a R W ZERA WEZ 


19,30 Na wesołej lwowskiej fali. 20.00 
Transmisja z teatru Wielkiego w War- 
szawie epery „Halka” St. Moniuszki. 
W przerwie | ok. godz. 20,45 „Wyjąt- 
ki z pism Józefa Piłsudskiego”. — W 
przerwie II ok. godz. 21,40 Dziennik 
wieczorny. W przerwie II ok. godz. 
22,35 Wiadomości sportowe ogólne. 
23,00 Wiadomości meteorologiczne. 
23,05 Muzyka taneczna. 


" 


|-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 
Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz, 


„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14. 


